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Są już tacy. którzy twierdzą, że w związ­
ku z przem ówieniam i wice-prem jera Bald- 
w ina w izbie gm in oraz ministra Lavala 
w  parlam encie francuskim  wytworzyła się  
na teren ie m iędzynarodowym  nowa sytu­
acja, która może m ieć bardzo doniosłe na­
stępstw a. Z m owy Baldwina i kom entarzy  
prasy francuskiej niedw uznacznie wynika, 
że Angłja gotowa jest uznać obecny stan  
zbrojeń niem ieckich. „Tim es44 pisze bez o- 
gródek, że lepsze jest zbrojenie się N ie­
m iec na zasadzie pew nego porozum ienia, 
niż zbrojenia, dokonane przez nie bez ża­
dnej kontroli. P ism o angielsk ie jest zdania, 
że logika tego jest tak przekonywująca, że  
naw et wTe Francji w/zrasta dążenie do po­
rozum ienia z Niemcami.

N ie da się  zaprzeczyć, że wpływowy  
dziennik  angielsk i ma w tym w zględzie du­
żo racji. W prawdzie Laval oświadczył, że 
Francja nie uzna dokonanych zbrojeń n ie­
m ieckich, jednakże z dyskusji zarówno 
w parlam encie francuskim, jak i prasy w y­
nika, że znaczna w iększość m ówców w. izb ie  
deputowanych i pew ien odłam prasy w y­
pow iedział się  za próbą podjęcia rokowań  
z Niemcami. Innego, oczywiście, zdania był 
poseł Franklin  Bouillon, ale znalazł się  on 
w  m niejszości i jego p iękne przem ów ienie  
nie znajdowało zw ykłego oddźwięku.

Dyskusja wr izbie deputowanych nad 
budżetem  m inisterstw a spraw zagranicz­
nych była tym razem  wyjątkowo /  ciekaw a  
i pouczająca. Dla dokładniejszego /.oriento­
wania się  w kierunku tej dyskusji, zasa­
dniczych jej tendencjach, można ją ująć 
wr dwa głów ne punkty: 1) przytłaczająca
liczba mówców i to nie tylko lewicowych, 
w ypow iedziała się , jak już w spom inaliśm y, 
za próbą dogadania s ię  z H itlerem  w  roko­
waniach bezpośrednich i 2) mówcy parla­
m entarni z bardzo nielicznym i wyjątkam i 
i to ty lko rów nież w uczynionych m im ocho­
dem uwagach w oleli pominąć m ilczeniem  
spraw ę stosunków  francusko-polskich, acz­
kolw iek  w szyscy przyznawali, że stanowią  
one dziś bardzo w ażne zagadnienie w e fran 
carskiej poliiyce zagranicznej.

To byłyby zasadnicze momenty dysku­
sji w7 parlam encie francuskim  nad budże­
tem  m inisterstw a spraw zagranicznych, n ie  
brak jednak było rów nież innych, mniej, 
być może, istotnych, ale ogrom nie charak­
terystycznych. W eźm y, naprzykład, pyta­
nia, z którem i zw rócił s ię  do m inistra La- 
vala przywódca socjalistów, Leon Blum. 
Postaw ił on kw estję jasno:

— Co pan zrobi, panie m inistrze, jeżeli 
Niem cy odm ówią sw ego podpisu pod pak­
tem  w schodnim ? Co będzie, gdy i Polska  
odm ówi tego podpisu. Jestem  niew ym ow nie  
zdziw iony —  m ówił dalej poseł Blum —  
że  P olska  n ie była w ym ieniona wczoraj 
w tej debacie. Przechodząc jednak do py­
tania, stawiam je  konkretnie: co pan zrobi, 
jeżeli N iem cy n ie  podpiszą? W iem , że po­
dobne pytanie, zwrócone do m inistra spraw  
zagranicznych, jest pew nego rodzaju zuch­
walstwem .

Na interpelację posła socjalistycznego  
m inister Laval m iał tylko tyle do pow ie­
dzenia: —  Pytanie to musi pozostać bez 
odpowiedzi.

I Jeszcze raz sprawa stosunków francu­
sko-polskich poruszona została w przem ó­
w ieniu referenta budżetu, posła Bastid. Oś­
wiadczył on m iędzy innemi, co następuje. 
Francja, jak pow iedział min. Laval, n ie ży­
wi w7 stosunku do nikogo zgórv pow ziętego  
uprzedzenia. Nie będę kładł nacisku na 
stosunki nasze z przyjaciółmi i sprzym ie­
rzeńcami polskim i. Praca dojrzewania jest 
w toku. Pozwalam y jej rozwijać się spokoj­
nie. Przechodzim y okres przejściow y i o- 
kres oczekiwania. Ujawnia się  przytem  po- 
prawa. Dobra wola zmierza ponadto do w y­
jaśnienia sytuacji. Deputowany Heraud od­
czytał na jednem  z posiedzeń komisji spraw  
zagranicznych list kombatantów polskich  
do kombatantów7 francuskich. Listu tego 
w ysłuchaliśm y z sympatją. To ośw iadczenie  
posła Bastida — jak donosi Polska agencja  
telegraficzna —  wywołało oklaski w całej 
izbie.

Szcz.egól to n iew ątpliw ie godny podkre­
ślen ia , ale, mimo wszystko, nie na tyle wa­
żny, żeby mógł osłabić ujem ne w rażenie, 
spow odow ane pom inięciem  Polski w prze­
m ów ieniu m inistra Lavala, om  z tych uwag, 
jakie w ypow iedział o Polsce i stosunkach  
francusko-polskich poseł Bastid. Gdy z. tych 
uwag odłoży się  to na bok, co stanowi fra­
zeologię kurtuazyjno-dyplom alyczną, i wy­
słucha z niej goły sens, to można przyjść do 
bardzo niew esołych wniosków  o trwałości 
sojuszu polsko - francuskiego. W szystko  
w nim siało się  płynne, wszystko weszło  
w okres oczekiw ania, sytuacja się wyjaśnia' 
ujawnia się poprawa i t. d. Oto sojusz, pol­
sko-francuski w obecnym  swym stanie, wi­
dziany nic przez byle kogo, ho przez re­
ferenta francuskiego m inisterstwa spraw  
zagranicznych... Dobrze, że chociaż można 
było powołać, się  na list kombatantów pol­
skich...

W  kraju takim, .jak Francja, dyskusja 
w7 parlam encie nad polityką zagraniczną 
posiada duże znaczenie. Orientuje ona o na­
strojach, dominujących w7 opiuji publicznej, 
nie pozostaje bez wpływu na kierunek  po­
lityki zagranicznej, oraz instrukcjo m in i­
stra w7 jego posunięciach praktycznych. Je­
żeli uw zględnim y jedno i drugie, to m usi­
my o tej dyskusji pow iedzieć, że była na­
prawdę bardzo ciekawa, pouczająca, no 
i n iezbyt zachęcająca, gdy na nią spojrzymy 
już z punktu widzenia w yłącznie polskiego.

A. 1).

Zbiórka na wpisowe dla słuchaczów U .
Dotąd wpłynęło 829 zł.

Ogłaszam y dziś czwartą listę  składek  
na wpisow e dla najuboższych studentów , 
katolików  Uniw. Jag. N apływ ające sk ład­
k i św iadczą, że konieczność pom ocy dla 
m łodzieży, której z braku środków fin an . 
sow ych grozi przerwanie studjów  — znaj­
duje w społeczeństw ie katolickiem  pełne 
zrozum ienie. Ni« m oże być przecież dla n i­
kogo obojętnym  los tej m łodzieży, która 
kontynuując studja, m ając za sobą już pe- 
w ien wkład pracy naukow ej i w ysiłków  
finansow ych, znalazła się wnbec groźby 
przym usowego przerwania nauki z braku 
środków na opłacenie taksy  wpisow ej. A 
w ielu  akadem ikom  takie w łaśn ie  n iebez. 
pieczeństw o bezpośrednio grozi. Toteż po- 
naw iam y nasz apel, tem bardziej, że okres 
zbiórki dobiega końca, poczem zebrane  
fundusze zostaną przekazane J. M. Rekto­
rowi Uniw . Jag. dla rozdziała ich m iędzy 
tych studentów , którzy najbardziej na po­
moc zasługują.

W ftniacli 2-go i .I-go bież. m ieś. wpły  
noły do A dm inistracji naszego Pism a na­

s tę p u ją c e  k w o ty  n a  w p iso w e  d la  s t u d e n ­
tów r .  J.:

N. N. z ł  6; Ks. prob. J. Gacek, I .e ń cze  
zł 10; X. E. z ł  ?>; A. W. z ł 2: Janina Mi- 
sięgow a zł 10: Anna Łazarska zl 20; Ks, 
Roman D uchiew icz, Krynica-Zdrój zł 20; 
Ks. Franciszek Sroka, N o w y  T a r g  7,1 10: 
Ks. R. Josiński. K atow ice zł 10: Ks. P u ­
steln ik  zł 13; Paleczny Zygm unt zl 3: Ks. 
R. zl 5; K w iatkow ski Józef zl 20: Ks. Sta- 
n isław  Ł ukow ski zl 10: K lasztor OO. Fran  
ciszkanów  z ł  15; Jnljan K w ieciński s k ł a d a  
zl 10 i z a p r a s z a  do z łożenia  s k ł a d k i  PP . 
M a rc in a  K u s io n o w ic z a .  A d a m a  D ę b iń s k ie ­
go i W a l e r i a n a  B ra e h la .

Związek Urzędników Krak. Tow. Ubez­
pieczeń „Florianka" S. A. w K rakowie —  
s k ł a d a  n a  f u n d u s z  o p ła t  u n i w e r s y t e c k i c h  
s łu c h a c z y  U. J .  zł. 50

Razem tedy w dniach 2 i 3 hm. w p ły . 
nęło na w pisow e dla studentów  U. J. —  
219 zł. Ogólna sum a składek od początku  
akcji zbiórkowej wyraża s ię  cy frą  929 zł.

Korespondenci ' dzienników
ofiara zarzędzen dewizowych Sshachta.

Protest amerykańskiej organizacji
przeciw prześladowaniu Kościoła 

w Meksyku
Nowy Jork, (PAT) Katolicka organizacja 

„Rycerzy Kolumba14 uchwaliła rezolucję protes 
tacyjną przeciwko prześladowaniu katolików 
w Meksyku i przeciwko polityce Stanów' Zjed­
noczonych, które zdają się bezwiednie fawory­
zować antykatolicką politykę, prowadzoną 

przez rząd meksykański.

Litwa przeciw adwokatom żydom.
Królewiec, 3. 12. (PAT.) P rasa  litewska 

podaje, że minister sprawiedliwości odmówił 
zezwolenia na zjazd adwokatów, który miał 
się zająć nową ustaw ą adwokacką, zawierają­
cą postanowienia skierowane przeciwko żydom.

Warszawa, 3. 12. (Telef.) Zarządzenia de 
wizowe prezesa Ranku Rzeszy ilr. Sehaclrta, 
wtrąciły w sytuację bez wyjścia licznych ko 
respondentów zagranicznych prasy niemieckiej. 
Korespondentom tym administracje pism nie 
mogą od przeszło dwu miesięcy przekazać na- 
Jeżnesci z powodu odmowy Ranku Rzeszy 
przydzielenia dewiz. Odmowę motywowano mir., 
że rząd : Bank Rzeszy mogą pokrywać jedy­
nie rachunki za przywóz do Niemiec surowców- 
i artykułów pierwszej potrzeby, za które nie 
uważa się wiadomości dziennikarskich.

Zagraniczni korespondenci pism niemiec­
kich którzy często opłacali ze swej kieszeni 
koszta transmisji telefonicznej \ telegraficznej, 
zwracane później przez wydawców, zadłużyli 
się po uszy j zaczęli zasypywać organizacje za­
wodowe w Niemczech prośbami o interwencję 
i pomoc. Spraw a oparła się w końcu o ministra

propagandy dr. Goebbelsa, który miał ośwLc.I- 
czyć p ŚmhnrMowi. że zasada nieprzydzielenia 
dewiz na opłacanie korespondentów jest do 
skonały propagandą, ale przeciwko Niemcom. 
Interwencja ta początkowo nie odniosła skutku, 
dr. Schnc.ht sto: bowiem ua stanowisku, że 
rola prasy, o ile chodzi o ustrój polityczny w 
Niemczech, jest przeceniana.

Wobec coraz trudniejszych warunków ży­
cia, korespondenci niśmistgy zagranicą chwy­
cili się ostatecznego środka i wystosowali jed­
nocześnie ze wszystkich stclic europejskich te­
legramy do rządu niemieckiego, w których 
przedstawili swoje rozpaczliwe położenie finan­
sowe. Dopiero te telegramy odniosły skutek i 
w najbliższym czasie uparty  Rrlmcht ma przy­
dzielić dewizy na opłatę rachunków korespon­
dentów j ich poborów.

—  00--------

Walka o insygnia uniwersyteckie w Pradze trwa.
Praga, PATN Sprawa insygniów uniwersy­

teckich w Pradze nie została zakończona przez 
zwrot ich i zaniechanie demonstracyj studenc­
kich. Poza zamknięciem wykładów na uniwer­
sytecie niemieckim, aż do początku stycznia 
1i;35. ustąpili jak wiadomo rek tor  i dziekani mii 
w ersyte tu  o charakterze komisarycznym. Oko-, 
lo 60 lewicowych pisarzy czechosłowackich 
ogłosiło odezwę przeciwko tendencjom anty-! 
demokratycznym i faszystowskim. Odezwa ta

wywołała oburzenie u- prasie i opinji prawico­
wej. Z n a n y  poeta czechosłowacki gen. Medek 
ogłosił list otwarty do czołowego pisarz.a cze­
skiego Karola Czapka, który  odezwę powyższą 
podpisał. IV liście gen. Medek potępia odezwę 
i wyraża zdumienie, że Czapek ją podpisał. 
List ten wywołał, poza odpowiedzią Czapka, 
atak w całej prasie lewicowej, która domaga 
się nawet usunięcia Medka z artuji

Awanse niższych urzędników i Pożyczki europejskie
sadowych.

Warszawa, 3. 12. 'Tclef. . W Ministerstwie 
Sprawiedliwości zapadła decyzja awansowania 
pewnej ilości .urzędników sądowych niższych 
stopni. Nfają więc być awansowani urzędnicy 
12 i 11 stopnia, oraz woźni. Awanse w wyż­
szych grupach będą procentowo mniej liczne. 
Ministerstwo sprawiedliwości zażądało już od 
władz sądowych w kraju, wniosków w sprawie 
awansów. Podwyżki uposaż 'ń  i „wanse obowią­
zywać będą od 1 lutego 1933 roku .

nie rm ią no worizsnia w Stanach
Warszawa, 8. 12. (Tclef.) Z Nowego -Jorku 

donoszą: Ogłoszona w Nowym Jorku subskryp­
cja n u  pierwszą od 4 lat pożyczkę europejską 
w Stanach Zjednoczonych nie miała powodze­
nia. Na 10 miljrmćw dolarów pożyczki finlandz 
ki ej, grupa bankowa Brown. Ilarriman i spółka 
pokryła tylko 8 miljonów dolarów, pozostałe 

Liwa nńłjony musiał pokryć bank fiński.
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0 czem wminni?..
„Świętoszki i obłudnicy", p

, J .  K. C .“ odpow iada  dziennikom , k tó re  
od pew n e g o  czasu coraz ostrze j p ro te s tu ją  
p rzeciw  pop ie ran iu  dem ora lizac ji  przez  . .T a j­
n eg o  D etek tyw a."  i . .Tem po Dnia".. .  T w ie r ­
dzi że k n m p a n ję  przeciw  jego  „k o n c e rn o w i"  
p ro w a d zą  „ św ię to szk i  i ob łu d n ic y " .  Co do 
„ T e m p a  D n ia"  —  p o w iad a  —  d ec y d u je  tu 
jego  . .pow odzen ie" :  w a lka  z uiem je s t  p o ­
d y k to w a n a  k o n k u re n c ją .  A co sic ty c z y  
„ T a jn e g o  D e te k ty w a " ,  to —  ośw ia d cz a  —

..na całym kulturalnym Zachodzie i Półno­
cy np. w wysoko stojących pod względem 
moralnym sp lee/.eiDtwach skandynaw­
skich wychodzi po kilka tygodników detek­
tywistycznych. zupełnie tego sainego typu, 
ro „Tajny D etek tyw  i 'nikomu (?) nie wpa 
da na myśl oburzać się z tego powodu"'. 
Oczywiście nie om ieszkał ..1. K. < za ­

to k  lam ow ać  sw ych  „zas łu g " .  A więc. że 
przecież  w yda!  . .pom nikow e dzie ło" : . .Dzie­
sięcio lecie Dolski O drodzone j" .  —  że w y d a ­
je  e.o ro k u  „ K a le n d a rz  1. K. C.“ , „dzieło 
naukow e (!) o poziomie wysokim"-..  . .Świę­
to szków  i ob łudn ików ,, ,  k tó rz y  go z w a lc z a ­
ją ,  o d d a je  ...I. K .  f i ."  pod  sąd  „opinji" .

W y  mieńm y ż ty c h  ..świętoszków i o b łu d ­
n ik ó w " .  k tó rz y  z n iskich p o b u d ek  zw a lcza­
ją  ,.T. K. C ." L .  Przec iw  k o n ce rn o w i ..1. K.
C." w o s ta tn im  czasie  w y s tąp i ły ,  p rócz  n a ­
ro d o w y c h  i k a to l ic k ich  dz ienn ików : ..Gaze- 
t a  P o lsk a " ,  „ K u r je r  W ileń sk i" .  . .Polska Z a ­
ch o d n ia"  i . .P o lska  Z b ro jn a" .  A więc dzień-

W powiecie mieleckim
powódź zniszczyła 63 46 proc. roli.

•Wywiad z prezesem 

Mielec, u grudniu.
Donosiliśmy już. że tegoroczna powódź — 

o ile chodzi o Województwo Krakowskiej naj­
dotkliwsze szkody sopowodowala na Powiślu, 
gdzie niektóre obszary były blizno trzy tygo­
dnie pod wedą i utraciły cały zbiór, w tym ro­
ku wyjątkowo dobrze sic za powiadający. 7. po 
w i a t ó w nathv i ś 1 a ti s k i c h

NAJWIĘKSZE SZKODY PONIÓSŁ ZAŚ 
POWIAT MIELEC,

nd lawna dzięki właściwościom swej gleby i z a 1 
biegeni < d<rogowego Towarzystwa Rolniczego • 
doskonale zagospodarowany. ]

Chcąc odnośnie do klęski powodzi w tymże 
powiecie uzyskać autentyczne dane, sprawo­
zdawca. ..Olosu Narodu" zwrócił sic d.o dele­
ga ta  Malop. Tow. Rolniczego p. Jana Skrzyp- budowy? 
ka, w którego ręku spoczął jeden z najważniej- V ec l!e  sprawozdania, które posiadam,

i szych działów pomocy dla powodzian, a miano- odbudowano dotąd 700 domów mieszkalnych. 
I wicie sprawa obsiewu i paszy, jakoteż opalu. 300 budynków gospodarczych, 500 pieców i’ j 5 0  

Wyjaśnienia uzyskane w ten Sposob da ją też kominów, zużywając na ten cel około 2:500 tri. 
ostateczny obraz klęski. ! kwąd?, budulca. 830.000 sztuk regly. znacznej

J. Jaki obszar pow. Mielec uległ zniszczeniu! ilości

Okr. Tow. Rolniczego).

pszemey .>.000 rp jęczmienia około 800 d- a zie- 
imriaftów 2S.000 rp Jeżeli się zaś dorla do tego 

' zapotrzebowanie Ha przeżywienie bydła i koni 
powodzian, otrzymujemy właściwy obraz klę­
ski i trudności. Dotąd otrzymaliśmy na ten cel 
przoży wrnia, inwentarza 7.9711 q siana. 0.213 (| • 
słomy. 2.779 q buraków. Potrzeba jednak bez j 

i porównania więcej, a mianowicie co najmniej | 
I 2t.<)00 i| siana. 40.000 q słomy. 7.000 c| owsa ii 
, około 14.000 q otrąb. Do zrobienia jest zatem 
j jeszcze bardzo wiele. Za pomoc dotychczasowa 

ludność jest, prawdziwie wdzięczna, nie ofiar- 
! 1!CW s],oleezeiistwa nie nicże osłabnąć, jeżeli 

tą klęską nawiedzone warstnfy pracy mają być 
matowane,

i. Jak zorganizowano pracę Komitetu Po­
wiatowego w innych działach pomocy np. od-

ja, żo ślady strasznej klęski stopniowo zostaną 
zatarte, u - rvh

0. Jaki jest zdaniem Pana Prezesa los inte­
ligencji na obszarze powodzi? (plcbanje dwory, 
d z i e r ż a w c y . o s a d n i c y).

— Położenie to.j sfery jest oozywiśćib tru ­
dne. w wielu wypadkach wprost ciężkie. —  
W myśl ustalonej normy rozprowadzc.no jednak 
także pomoc siewną, pewną ilość paszy, nm- 
terjalów na odbudowę. Sprawa opalowa w to­
ku. obsiew wiosenny będzie potraktowany na 
równi z jesiennym.

7. Jak Pan Prezes rozumie akcję oddłuże­
nia dla tak zniszczonego obszaru rolnego?

—  Ujmę to krótko: \Y obszarze powodzi
oddlu/emc winno objąć wszelkie zobowiązania 
zaciągnięto przed powodzią, a więc do dnia 20 
lipca 1934 r. a nie do 1 lipca 1932 r. Powodzia­
nie w zasadzie stracili bowiem podstawy egzy 
steucji i bez trwalej pomocy są poproś tu nie do 
m atow ania ,  a to bez własnej winy. Pomoc do­
raźna jak obecna jest tylko półśrodkiem.

n ik i  „ b e z p a r ty jn e  
„m ora l izow an ia" .  
O to . .świętoszki i

.A te ra z  niech 
„ P o ls k a  Z b ro jna" .

C

". —  dzienniki 
—  dziennik i 

o b łudn icy" .

Z a r a z a 11.

przem ów i or;

un ika jąc
rządowi

an w ojska .
red a g o w a n a  przez ludzi, 

k tó r y c h  „I. K . 0 . "  c h y b a  nie u w aż a  za 
„św ię toszków ". . .  A r ty k u ł  „Polsk i Z b ro jne j"  | U w " 7-L 
p o św ię co n y  w y d a w n ic tw u  , J .  K. C.“ nosi i 
ty tu ł :  „Z a raza" .  A oto jego  te k s t :

\Y tej samej oficynie drukarskiej, w 
k tórej „Ilustr.  Kurjer Codzienny" złożył 
tłustemi czcionkami swój a k t  oskarżenia, 
tydzień w tydzień wychodzi na świat inne 
pismo... tysiące, dziesiątki tysięcy egzem­
plarzy „ fa jn e g o  Detektywa*-, opuszcza tę 
oficynę i rozpoczyna wędrówkę 7. pod 'Wa­
welu po całej Polsce. ..Kuchennemi scho­
dami" do izdebki szwaczki, do pokoiku, w 
k tórym  na peryferjaeh miasta  spędza długie I 
wieczory po pracy robotnik fabryczuy. w t 
miasteczku kresowem do ludzi, k tórych sza 1 
rzyzuę ż y d a  okrasza fascynująca le k tu r a 1 
„Tajnego Detektywa" — no i tych d z ie - ; 
siątków tysięcy dziewcząt i chłopców w wie j 
ku  szkolnym, w okresie, specjalnej pobutUi 
wości erotycznej,  specjalnego zainteresowa­
nia dla trzęsawisk i ..sensacyj" życia współ 
czesnego... I cóż tym niedorostkom, temu : 
uczniowi ze szkoły zawodowej, tej we- i 
wnętrznyni niepokojem trawionej dziew-j 
czynce ukazuje lektura kryminalno-detek- 
tywistyczna, „ l itera tura",  balansująca n a ; 
pograniczu zbrodni i rozwydrzenia seksual­
nego? Czego uczy umysły bezkrytyczne, a 
afascynowane niezwykłością przeżyć ..bo­
haterów " i „boliatcrek" tych opowieści i re-1

wskutek powodzi?
— Powiat nasz liczy przeszło r> 

mi dniej. Z tego zalewowi uległo przeszło 
33.090 ha, a więc 03.1(1 proc. gruntów ornych, 
w następstwie czego 56.000 osób pozostało bez 
chleba. Ludzie ci utracili ponadto możność wy­
żywienia około 7.000 sztuk bydła. przeszło 
3.000 sztuk koni i około 1.000 sztuk nieroga­
cizny. Zupełnemu zniszczeniu uległo 1.700 bu­
dynków gospodarczych, wody obaliły 1.500 pie 
ców i kominów, zniszczyły i zabrały bardzo 
znaczną ilO“ć sprzętu domowego i narzędzi 
spodarczych. Szkodę w samych tylko plonach 

| obliczam na 8.000.000 zł. Ogólna je

Nic omieszkałem oczywiście podziękowań 
Prez. J. Skrzypkowi za wyczerpujące informa­
cje. w świetle których występuje cały ogrom 
zagadnienia, a zarazem pracy Powiat. Komite­
tu Pomocy w tym dawniej kwitnącym powie­
cie. Gyfr>- te powinny też stać się ważną w łka- 

wspna i cementu. Zapotrzebowanie da l- jzów ką  dla odnośnych czynników i spotsczrfc- 
st jednak bardzo znaczne, co najmniej stwa. od którego pomory zależy los przeszło 
tyle. Nadmieniam również, że powodzią- j 50.000 ludzi w jednym tylko powiecie. Sprawy 

nom dostarczono z uzyskanych darów o k o ło , te rozważano szczegółowo na zebraniu i 7-by 
20.001) -ztuk bielizny, zapotrzebowanie jest j e - , Rolniczej w Lublinie w dniu 18 listopada b. r„

sze Je 
drugie

duak ciągle bardzo wielkie. Pomoc nio może 
ustać.

5. Czy istnieje jakaś pomoc dla dzieci po 
wódzia n?

—  Tak jest. Założono mianowicie 4 kolcuje 
w ( 'herz: Iowie. Mielcu. Wo.jslawiu ; Przeela- 
wiu. razem dla 280 dzieci. Oczywiście jest to 

g o -1 niewole wobec liczby dzieci w powiecie i stanu 
zniszczenia budynków. Niezależnie od tego do- 

t znacznie i żywa się młodzież w 72 ośrodkach, głównie

2. Jak prowadzi się pomoc dla powo­
dzian?

- f  W zakresie pomocy rolnej, której zorga­
nizowanie przypadło mi w udziale z ramienia 
Komitetu Powiatowego, na czele ' którogo stoi 
P. Starosta Z. Schlichting — dzięki pomocy 
Rządu i społeczeństwa głównie z województwa 
Lubelskiego, dostarczono dotąd powodzianom
10.000 q żyta do siewu, 5.000 q pszenicy- i
42.000 q ziemniaków do sadzenia. Jest to tyl­
ko część istotnego zapotrzebowania, gdyż na 
obsiew wiosenny wobec tego .że1 powodzianie 
Powiśla utracili caty swój zbiór, potrzeba jesz 
cze co najmniej 130.000 q owsa. przeszło 5.000 
q jęczmienia, około 400 q pszenicy jarej i około 
600 q koniczyny. Są to pozycje bardzo powa­
żne i zadanie niemałe do spełnienia, zwłaszcza, 
że równocześnie jest do załatwienia ciężki pro-

szkclaeh wiejskich, bursach i internatach. Dal­
sza pomoc społeczeństwa jest jednak koniecz­
ną, a jeśli dobra wola nie osłabnie, jest nndzie-

gdzie toż delegacja pow. .Mielec przedstawiła 
stan istotny. Wobec ofiarności ziemi Lubel­
skiej i pracowitości Komitetu I’., jest wszelka 
nadzieja, że potrzebna pomoc w miarę sil bę­
dzie dostarczona. Ważną będzie też inicjatywa 
członków Sejmu j Senatu, na którą czeka spo­
łeczeństwo. Dodatnim objawem pod tym wzglę 
dem jest fakt,  że z „Funduszu pracy rolnej" 
uzyskano świeżo około 30.000 zt. na zakłada­
nia sadów (dotąd założono już 115 o powici z- 
i lnii 50 ha, tworzenie gniazd rasowego drobiu, 
podniesienie mleczarstwa i hodowli. Role-mą 
ranę zabliźni jednak dopiero czas. (ab.)

Siły powietrzne
i obrona przeciw lotnicza Japonji*

Dla zabezpieczenia swoich, rozległych już 
1 dzisiaj, posiadłości, Japon ja  rozbudowuje nie- 
I tylko fiotę. ale i lotnictwo. W ostatnich cza- 
| sach dal sic nawet zauważyć wzrost zbrojeń 

powietrznych, częstokroć kosztem marynarki 
i wojennej. Zrozumiemy tak tykę  Japonji, jeżeli 

weźmiemy pod uwagę olbrzymie korzyści, ja- 
i kie wojska japońskie odniosły z lotnictwa pod­

liłem wyżywienia 
zbioru. j

3. Panie Prezesie! A jak się w szczegółach 
przedstawia ta sprawa wyżywienia powodzian? }

— Akcja dożywania obejmuje w naszym  
powiecie 18.124 łudzi, ponadto trzeba było do- j  

starczyć paszy dla 6.300 sztuk byclia i 3.300

I czas ostatniego zatargu zbrojnego z Chinami.powodzian aż do nowego
I Lotnictwo japońskie nie posiada jednolite­

go kierownictwa i. w zależności od swego prze 
znaczenia, podlega czterem ministerstwom. — 
Lotnictwom lądowem kieruje minister wojny, 
lotnictwem morakiom —  m arynarki,  zaś komu 
nikneyjiie oraz wszelkie instytucje naukowo 

sztuk koni. Krakowska Dba Rolnicza n a d e s ła ła 1 lotnicze podlegają ministerstwu komunikacji i o 
na ten cel 600 q ziemniaków. 160 q otrąb i 20 (| Owiały. Dla uzgodnienia różnorodnych kwe- 
cwsii. Ministerstwo Spraw Wojsk. 150 cj owsa. 1 *hv,j. jakie wypływają z niejednolitego kiero- 
i 70 q otrąb, D. O. K. Kraków oddało ponadto! wnietwa. utworzona została Rada Wojenna,

!acyj?„.
Wystarczy niekiedy jeden zeszyt takie­

go „pedagoga" grzechu i sensacji, by 7,11,'we 
ezyć w duszy młodzieńczej wszystko, eo w 
długich la tach pracy rodzicielskiej i szkol­
nej nagromadzono, by zdeprawować ucznia 
łub uczennicę i sprowadzić na drogę zla.

I dlatego ozdrowiełnie dusz młodzieży : 
trzeba zacząć od tego, aby usunąć atmosfe- 
re  trujących oparów, aby uniemożliwić dzia,, 
łanie lektury kryminalno-erotycznej na ml o- ] 
de latorośle. Człowieka, chorego na gruźlicę j 
płuc, nie uzdrowimy, jeśli mu nie damy czy­
stej atmosfery, a każemy być wśród brudu 
i stęchlizny".

7ySjj o kon$erwat?s'a h.
W iad o m o  pow szechn ie ,  że żydzi m aja  

dobre  inform acje .  T o ć  boda j w T ry log ji  
S ienk iew icza  je s t  pow iedziane,  że gdy  Żyd. 
ran o  k ichn ie  na U kra in ie ,  to  w ieczorem  m ó­
w ią  niu: 11 a  zdrowie! w W ielkopo lsce  i na 
Żmudzi.  P o s łu ch a jm y  zatem , co pisze w 
„N a szy m  P rz eg lą d z ie "  (Nr- 338) p. S inger 
a k o n s e rw a ty s ta c h :

„Md kilku miesięcy krążą pogłoski, że 
konserwatyści zamierzają opuścić blok rzą 
Iowy j stanąć samodzielnie do wyborów. 
Wiadomości te nie odpowiadają prawdzie. 
Obóz zachowawczy w Polsce nie nmże w tej

bezpłatnie 30 koni dla powodzian. Z innych żró 
doi.

PR ZE DE WSZYSTKIE M ZAŚ Z DARU 
ROLNICZEJ W LUBLINIE

IZBY

przeznaczono na wyżywienie ludności żyta 
i 21.000 (|. pszenicy 588 q. jęczmienia 314 q, zie- 
| mniaków 160.060 q. Ponieważ jednak przeży­

wienie trwać musi aż do nowych zbiorów, prze­
to potrzeba jeszcze co najmniej żyta 8.000 (|.

•która rozstrzyga wszelkie wątpliwości i 
ogólny kierunek polityce lotniczej.

nadaje

i niemieckich. Ciekawy jest fakt.  że mi zapro­
szenie ministerstwa wojny w szkołach 'wykła­
da cały szereg instruktorów zagranicznych. 
Sfery miarodajne przywiązują duże znaczenie 
do możliwości transportowania samolotów 
przez morze w pełne,j gotowości bojowej. —» 
W tym celu zbudowane zostałv nwjonmtki. mo­
gące pomieścić na swoim pokładzie kilkadzie­
siąt samolotów. Dzięki, temu fltfta ^pozostająca 
na pclncrn morzu, posiada stałą "ochronę lotni­
czą przeciwko łodziom podwodnym.

rozwojem lotnictwa zmieniona została or- 
ganizacja oraz powiększone siły obrony 'prze­
ciwlotniczej. Na obronę przeciwlotniczą s k ł a ­
dają się: większe jednostki artylerji przeciwlo­
tniczej. wyposażono w oddziały reflektorów 
•oraz aparatów podsłuchowych. Oprócz tego 
istnieją samodzielne kompan,je specjalnych 
przeciwlotniczych karabinów maszynowych. —  
Najsilniejsza obrona przeciwlotnicza jest. w To 
kio. oraz w centrach przemysłowych, mających

Do niedawna jeszcze Japon ja  sprowadzała ( specjalno znaczenie dla wojska. Oclem poucze- 
sumolotc i silniki’ z zagranicy. Głównym do-1 nia i zainteresowania lmluośei cywilnej urza- 
staweą była Anglja. Przed paru laty  zostały { dzano są rokrocznie ćwiczenia w obronie pr/.e- 
poezynionc poważne starania nad uruchomię- i ciwlotniczej. w których biorą udział wojsua lą- 
nieni' fabryk produkujących sprzęt lotniczy w j iłowe, lotnictwo, m arynarka, oddziały O. P. L., 
kraju. Ponieważ Ja p o n ja  nio nriala odpowie- oraz szerokie masy ludności cywilnej, 
dnio wyszkolonych konstruktorów, zdolnych Wielka przewaga lotnictwa bombardujące- 
dn samodzielnej pracy twórczej, sprzęt zaczęto j „,0 n;uj jmiemi rodzajami wskazuje na charak- 
prodnkować na zasadzie liconcyj zakupionych j (,r zaczepny, oraz na szerokie współdziałanie 
zagranicą. W ciągu kilku lat lotniczy prze-1 z f |0j ;l morską. Nic dziwnego, wystarczy przyj

całkowicie do pięknych austrjackieh , 
czasów, gdy nawet namiestnik galicyjski 
rozdawał mandaty, a  wybory jedynie po­
twierdzały decyzję władcy".
W edlu p. S ingeru p rzysz łość  k o n se rw u ­

ję może lepiej,

mysi japoński został do tego stopnia rozbudo- 
j  wany. że dziś zapotrzebowania tak lotnictwa 

wojskowego, juk i cywilnego pokrywane są 
całkowicie w kraju.

Lotnictwo lądowe, podzielone jest na. jede­
naście pilików. Pnlk japoński, w przeciwień­
stwie do organizacji przyjętej na całym świę­
cie. składa sio z 6 kompauij. Nie wszystkie 
jednak pułki posiadają stany kompletne, nie­
któro dopiero sic organizują. Ilość samolotów 
wchodzących w skład lotnictwa lądowego oce­

ni 1.700 sztuk. Lotnictwo podległe 
wojennej składa sic z 22 eskadr.

chwili opuścić rządu lub B. B. Aby porz.11- ty s tów  <v B. 1>. p rzedstaw ia  
cić jediiycli, należy znaleźć dnigicli. d.o kto niż te raźn ie jszość .
rych można byłoby się przytulić. Widoki un J a k  zapew n ia  p. S inger,  na jw iększym  
nowego mocnego sojusznika są bardzo ni- 1 p ro te k to re m  konserwy w B. B. jes t  pik. 
kle. a samodzielne maszerowanie oznacza. S ław ek ,  k tó r y  dzisiaj nie w y su w a  się tut 
całkowitą zagładę polityczną. I pluli p ierw szy. G dy to nas tąp i ,  o d zy sk a ją

7„i rok powołany zostanie nowy Senat. >wa d a w n ą  pew ność i s a n ac y jn i  konse rw a-  
Dwiu trzecie senatorów wyjdzie z wyborów, j tyści.

ale jedna trzecia zostanie powołana przez 
Prezydenta.

Jcślj trudno jest narzucić wyborcy kan 
dydatnrę jaśnie patia, to łatwiej będzie 
wskórać na Zamku, by możni panowie za ­
siedli w sctu\cie dla dodania blasku tej zbla 
klei i zwietrzanej w Polsce instytucji.

Konserwa tyści liczyć mogą również, że 
uda się przekonać pewne Czynniki o ko- 
iręc/.ności zmiany ordynacji wyborczej do 
S e j mu .  o wprowadzeniu jednomandatow-ycli 
okręgów . Kiika drobnych koncesyj w kun- j niana jest 
-tyiucji i ordynacji wyborczej, a wrócić marynarce
można całkowicie do pięknych austrjackieh, W skład lotnictwa morskiego wchodzą c.-kadry

bombardujące, wyposażone w hydrophtny, przy 
stosowane jednocześnie do wyrzucania torped, 
eskadry myśliwskie, oraz wywiadowcze, wypo­
sażone w lekkie dwumiejscow e phitow ce. Ilo­
ściowo lotnictwo morskie wyraża się cyfrą 0 - 
koło 400 samolotów. Ogólna ilość' aeroplanów 
lotnictwa japońskiego wynosi 2.10!) sztuk. Lot­
nicy japońscy odbywają wv.-/.kolenia w szko­
łach lotniczych, z których trzy są przeznaczo­
ne dla lotnictwa lądowego, oraz jedna dla ma 
m ia r k i .  Wyszkolenie odbywa się na zasadzie 
programów opartych na wzorach angielskich

rzeć się mapie Azji, a z łatwością znajdziemy 
główny cel tych przygotowań. St. P.

Od Wydawnictwa
P r o s i m y  P T ,  A b o n e n t ó w  

o n a d s y ł a n i e  p r e n u m e r a t y  za

g ru d z ie ń .
R ów nocześnie zw racam y się  

do w szystkich  abonentów  z a ­
legających  z prenum eratą  z go­
rącem  w ezw an iem  aby zechcieli 
n iezw łoczn ie  za leg łość  i w yrów  
nać.

■ ■■ . - -u - •
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M a  z ie m ia c h  fifef.
Nowa placówka spadkobierców idei 

ś p- ks. Bron. Markiewicza.
Ks. Antoni Puławski przybył w r. 1956 

do Polski po 21-tu la tach  p racy  duszpaster­
skiej w  Kanadzie i Stanach Zjednoczonych A- 
rneryki Północnej. Za oszczędności przywiezio­
ne z za oceanu zakupił w Strudze pod War­
szawą 28 morgów ziemi i pięć budynków. Bu­
dynki te odrestaurował, częściowo rozbudował 
i urządził w nich zakład sierocy dla 260 opusz­
czonych chłopców. Przy zakładzie wybudował 
też piękny kościół pod wezwaniem ML Andrze­
ja  Boboli. Zakład powyższy wraz z kościołem, 
zabudowaniami gospodarskiemu ziemią, urzą­
dzeniem i t. d. oddał wielkoduszny fundator 
n a  własność „Towarzystwu św. Michała Ar­
chanioła, t. j. „MichalitOuT, powołanym do ży­
cia przez ś. p. ks. Bronisława Markiewicza, pol­
skiego ..Don Bosko". . .Towarzystwo św. Mi­
chała Archanioła" składa tą drogą Czeig, ks. 
A. Puławskiemu najserdeczniejszą podziękę 
imieniem własnem i sierot. (KAPA

Rekolekcje dla kapelanów wojskowych.
\V  dniach 26—30 listopada lir. w Remberto 

wie w hotelu oficerskim odbyły się rekolekcje 
zamknięte dla wszystkich kapelanów wojsko­
wych obrządków: łacińskiego, greko-katolickie 
go 5 ormiańskiego. Rekolekcje odbywały się 
pod osobistem kierownictwem Ks. Bisk. Józefa 
Gawliny Ksiądz Biskup połowy wygłosił 12 kon 
ferencyj. Ojciec św. nadesłał uczestnikom swe 
błogosławieństwo apostolskie. W rekolekcjach j 
wzięło udział 102 kapelanów. Podkreślić należy 
że  Ministerstwo .Spraw Wojskowych udzieliło 
wszelkich ułatwień j pomocy dla odbycia re- 
kolekcyj. (KAPA

Gromadne zwalnianie robotników polskich wr Francji
F r a n c u s k i  p r z e m y s ł  s z tu c z n e g o  j e d w a ­

b iu ,  s k o n c e n t r o w a n y  ko lo  L y o n u ,  p r z e c h o ­
d z i obecn ie  o s t ry  k ry z y s .  W obec  k a t a s t r o ­
fa ln e g o  s t a n u  r y n k u  n a jp o w a ż n ie js z e  
p r z e d s ię b i o r s t w a  p r z y s t ą p i ły  do m a s o w e j  
r e d u k c j i  p e r s o n a lu ,  zw a ln ia ją c  p rzew ażn ie  
cu d zoziem ców , a  w  z n a c z n e j  częśc i  P o l a ­
k ó w ,  z a t r u d n i o n y c h  w  du że j  ilości, w  tej 
g a łęz i  p r z e m y s łu .  R e d u k c je  rozpoczę ły  sic 
w  w ie lk ie j  f a b ry c e  s z tu c z n e g o  j e d w a b iu :  
-S o c ie te  de  soie  a r t i f ic ie l le  d u  s u d - e s t "  
w  \ a u l x  a a  Melin, gdz ie  zw oln ion o  do 
c h w ili obecnej około  2C9 P o lak ów . N ad to  
f a b r y k a  „S oc ie te  ly o n n a is o  de soie a r t i f i -  
e ie l le"  w  St. M a u r  i co de  B c y n o s t  zwolniła, 
o s ta tn io  około  83 Polaków', f a b r y k a  ...Soie 
a r t i f ic ie l le  d ‘y z ie r , .v  z w o ln i ła  około  15 ro ­
b o tn ik ów  p o lsk ich . W e  w s z y s tk ic h  ty c h  
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  oczek u je s ię  d a lszych  
zw o ln ień .

W D R O S E R J I  im .S W  T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  * « « • »
raydis. krcmv. psr!»Riv. wedv 
i.T*m:tyki. cibki.  s  a 1 a * t e r j * 

ziela, chemikalia i t. d.
TOWAR W  WIELkTM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O S C  1.

kełodikic
toalelewa

Bisx:e. 
SBJJWi

Ceny niskie-

P olożert io  z w o ln io n y c h  ro b o tn ik ó w  poi 
sk ie h  roclzin - p r z e d s t a w ia  się  k d la s t ro fa l -1  
nie, gdyż  z a in te r e s o w a n e  g m in y  n ie  w y p la  
ca ją  z a s i ł k u  d la  b e z ro b o tn y c h ,  a p rzed się-!  
fcicrstwa od m aw ia ją  p ok rycia  k osztów  i 
repatrjacji do P o lsk i. N ie m a  r ó w n ie ż  n a - i  
dzici n a  z a t r u d n ie n i e  ro b o tn ik ó w  g d z ie in ­
dziej, g d y ż ’ w obec  o s ta tn ic h  z a rz ą d z e ń  
w ład z  f r a n c u s k i c h ,  p r a c o d a w c y  p o w s t r z y ­
m u ję  się  od z a t r u d n i a n i a  ro b o tn ik ó w  c u ­
dzoz iem sk ich .

P o z a  p r z e m y s łe m  s z tu c z n e g o  j a d w a b i u i  *5* t t lP S D if f l ł t f t fS
zw a ln ia n ie  rob otn ik ów  p o lsk ich  sy g n a lizo  S I U M I I S S .
w an e jest w  in n y c h  g a łęz ia ch  p rzem yśla . Straszno skutki huraganu na Filipinach
O sta tn io  z a n o to w a n o  r e d u k c je  w w ie lk ie j  
f ab ry ce  c h e m ic z n e j  . .K eller  et L e u le u x "  w  
d e p a r t a m e n c i e  Loire .  gdzie  z w o ln io n o  d o ­
ty c h cz as  17 rob otn ik ów  p o lsk ich .

 o o o ----------

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „  % W  1 T t i

Proees o dobra skonfiskowane 
przez Moskali.

Przeciwko dyrekcji lasów państwowych 
w płynęła do sądu okręgowego w  Warszawie 
nowa skarga cywilna wniesiona przez wnuka 
Adama Mickiewicza, dr. Ludwika Góreckiego. 
W swoim czasie zrzekł się on znacznej części 
dóbr Dusiniąta. skonfiskowanych za udział w 
powstaniu 1831 r. pułkownikowi Antoniemu 
Góreckiemu, ale nie polepszyło to w niczent sy­
tuacji. ho i tak  musiał procesować się wiele la t  
o zwrot lasów rodowych, a p roku ra to r ia  gene­
ralna w procesach tych,, skazanych na jwzegrą. 
ńie zak ładała’ bezskutecznie’ ape lacje 'i  kasację, 
przyczyniając się w ten  sposób do przewleka­
nia sporu sądowego. Zasądzony objekt nieodra 
zii otrzymał, ho w ciągu trzech i pół lat,  przy­
czyni żądano zrzeczenia się wszelkich pretensyj 
za. cięcie lasu,, k tóre  odbywało się zarówno 
przed wytoczeniem, ak i trakc ie  trwania proce­
su o zwrot m ajątków  powstańczych, mimo, że 
sąd wileński wydał specjalną decyzję, zabrania 
jącą cięcia. \Y rezultacie dr. Góreckiemu wy­
płacono odszkodowanie, lecz za wyrąb lasu na 
działkach poddanych w roku 1931, odmawiając, 
zapła ty za wyrąb działek, zwróconych na. ząsa 
dzie prawomocnego wyroku, w roku bieżącym. 
P re tensje  dr. Góreckiego mają być już wkrótce 
rozważone przez sąd okręgowy.

Znowu trupia kwestja w Warszawia.
Na wydziale medycznym uniwersytetu w ar­

szawskiego wybuchł nowy konflikt o trapy  ży­
dowskie. Wedle informacyj wydziału lekarskie 
go organizacje żydowskie, które wzięły na sie­
bie obowiązek dostarczania trupów w bieżącym 
roku uniwersyteckim dostarczyły do prosekto­
riów wszystkiego tylko cztery zwłoki zmarłych 
żydów. Liczba trupów okazała sic niewystar­
czającą i zabrakło preparatów do prosektorjów 
dla. studentów żydów. Wobec tego zajęcia prak 
tyczne d la studentów medyków żydów na d ru ­
gim roku zostały zawieszone do czasu dostar­
czenia przez szpital żydowski zwłok.

Mieszkańcy polarni u brzegów 
polskiego morza.

Rybacy półwyspu helskiego zauważyli 
wśród złowionych w sieci ryb ogromne spu­
stoszenie. Stwierdzono, że szkody te wyrządza­
ją  foki oraz morsy. J a k  się okazało, zwierzęta 
owe zjawiły się teraz masowo u brzegów pol­
skich. czyniąc ogromne szkody przy połowie 
łososi i szprotów. Zdarza się często, że ryba­
cy przy opatrywaniu haczyków zamiast łososi, 
znajdują resztki,  w postaci utkwionej n a  ha ­
czyku głowy. WTobec wielkich s tra t  w yznaczo- , 
ne są. premje za zabicie foki; premje wynoszą: I 
5 zł. od foki, a od morsa 2 zł.

Sprawa defraudacji sportowca Czyża
S ą d  N a jw y ż s z y  r o z p a t r y w a ł  s p r a w ę  

T e o f i la  Czyża, s k a z a n e g o  piv,ez s ą d y  I i i ! ,  
i n s t a n c j i  za defraudację 14.000 zł. z fund u 
szu olim pijskiego. J a k  w ia d o m o .  S ą d  O krę  
go w y  s k a z a ł  C zyża n a  r o k  w ię z ie n ia ,  p r z y j

! Obecnie dokonano zestawienia strat., jakie 
spowodował -zalejący w ubiegłym tygodniu 
nad Filipinami huragan. 18 osób zostało zabi­
tych a 70 doznało obrażeń. Liczba osób pozba­
wionych duchu nad głową sięga 13 tysięcy. 
Zatonął też parowiec motorowy . .P u iapań’ Z 
załogi jego. liczącej 31 ludzi utonęło 20. Stra­
ty zbiorów wynoszą kilka milionów dolarów. Z 

jw y s p r  Lnzou donoszą o nnwvm huraganie.
1.

Katastrofalna pow riź w Aasśrali.
: Powódź w okręgu Melbourne 1V Anstrełji
i przybiera katastrofalne rozmiary. Poziom rze­

ki Yarra podniósł się do poziomu nigdy przed­
tem nie notowanego. Wicie mostów zo-unlo 

i zniesionych a pozostałym zagraża nie-bezpie-
| czeństwo. Miasto Kcoweerup zostało ewakuo-
{ wane. Brak jest wiadomości o 17 zaginionych

członkach załogi parowca „Coramba". które- 
1 go szczątki pływają wzdłuż hrzesów. Z okolic

się. s k a z a n y ,  s k a s o w a ł  w y ro k  II-cj in s l a n  publicznej, a zwłaszcza rodziców młodzieży lut. • nawiedzionytb przez powódź nadchodzą wiado-
cji i p r z e k a z a ł  s p r a w ę  do p o n o w n e g o  roz- gimnazjum. Ale’ jakoś do tego czasu nie sły-. mości, budzące grozę. Mieszkańcy K oow em ip
p a t r z e n i a  S ąd o w i A p e la c y jn e m u .  Jchać °  t f,m nic. i caią noc spędzili na dachach domów. Chorzy,

znajdujący się w szpitalu ratowani K i i  prze z

Niebywałe arcydzieło bumom: — lOJ procent,.zabawi-! — Huragany nieustannego śmiechu

BUSTER ROZDAJE MILJONY
Genjalny mistrz  

h u m o ru  
Przedstawienia codziennie  o

(L e  R o i d e s  C h a m słs  E I y s e ’e ) .
BUSTER KEATON w pierwszej  enropejekiu j  p rzeboiowei koniedji

odz. 5,
W ptogr.  starannie d o b ran e  dod3tki d /w iękow e.  
W niedzielę  od godziny o-ęiej popołudniu .

Jak Zygeiblum uc ył kon a mówić?
Polska liga ochrony zwierząt, w Warszawie, 

oddała na leczenie do kliniki uniwersyteckiej 
na Brochowie konia odebranego od Zygia 2y- 
gelbluma. Właściciel konia, zdradzający obja­
wy- choroby umysłowej zeznał, że uczył swego

| chać o tern nic.
Również p. Dyrektor Janicki miałby w tej 

sprawie coś do powiedzenia, jako odpowie­
dzialny kierownik zakładu. Być może. że wla-| 
dzo w ie d z a ,tylko o jego ...zasługach". (11 listo 
pada br. /.ostał uroczyście udekorowany- złotym 

.krzyżem zasługi).
! Opinję publiczną zajmują jednak utnę oko- 

konia mówić i w tym ce-u ranił go. by znui ]jofltncżSęi. Mówi się miedzy innemi powszechnie 
sić do pilnej nauki. Później ustalono. t o ś m y  i tpm ’ ,ie  p 0vviatowv sztab B. B, którego p. 
koń Zygelbluma odbywał już na wiosnę kura . pn?ze?em. ni,  , t0 , ujp tnkiei ^ lck.-
c.ę w klinice spowodu licznych ra n ,  zadanych Z:l),o b ie sk  „ rom!l.Jzenbl , ie’ vv s7,c .;
podczas lekcji n u w y  ludzkiej. Konia uiz wy- t y  '
leczono, lecz właściciel nie zgłasza się po nie 
go j L ig a 'n ie  może odnaleźć Zygelbluma po 
nieważ najprawdopodobniej nazwisko i adres 
podane przez niego są nieprawdziwe. Wc.-zwn 1 
nie do Zygelbluma nastąpi trzykrotnie w dzień- j 
niknęli. poczem koń będzie sprzedany i w- ten 
sposób uniknie dalszej „edukacji". Jeśli Z ygel- :
bhim sie zgłosi, to będzie skierowany do .

's tan u  rzeczy odbijają sio najdotkliwiej na mlo-
ńeży, powodując jej demoralizację. Nawet!

j w śród rozsądnych i trzeźwo myślących człon j
| ków obozu sanacyjnego., stan ten wywołuje za-
| niepokojenie. Jeden z nich wyraził się w prywat

HARCEK nej ze mną rozmowie nawet w ten sposób: ..Go |
w a r sz a w ę  |o j> d;:ie ze społeczeństwem. gdv wcmr/.e fn '

M zjezdzie starsze, lepsze pcfcolanie. a to  młodsze floj-j

;nogach B. Ił. elementów budzących poważne 
, zastrzffwnja. J e s t  to jedna z przyczyn. że w 
wioskach naszyci) "• wiciu wypadkach fuzy- 

jchodzą do gto.su Indzie, którzy na zajmowa­
nych stanowiskach nie powinni sio znajdować. 

!a ludzie spokojni, przejęci troska o przyszłość 
j państwa, muszą milczeć i liczyć Sue z 
i mi demoralizującej denuncjacji . Skutki tego

karza psychjatry, k tóry  orzeknie, czy władze )^*),U,
nie powinny mu odebrać prawa “ I  .
koni.

I otwory iv dachach.

Lód załamał się w czasie meczu 
h o k s jo w a T O .

\Y okolicy Soliełtea w Szwecji. 4-eh chłop­
ców, którzy używali sportu saneczkowego na 
jeziorze, utonęło wskutek załamania się zbyt 
słabej powłoki lodowej. Podobny wypadek zda 
rzyt się na jeziorze pod Sztokholmem w czasie 
meczu hokejowego, zbyt slaby lód załamał się 
i kilku uczestników wpadło do wody. Jeden z 
nich utonął.

8.503  kilometrów nz nartach
W Rosji rozpoczął się sezon wielkich r a j ­

dów narciarskich. 12 żołnierzy ftraży pogra- 
nicznej wvruszvlo z miasta Nogaiewn na wv- 
brzeżu Murza Dchoekicgo do Ghabarow^ka,

trzymania

ZJAZD NACZELNEJ RADY
SKIEJ. YY niedzielę odbył się w 
zjazd naczelnej rady harcerski: j. 
wzięli udział oprócz członków naczelnej nidy 
harcerskiej, delegatów zarzśdćw okręgów ZF1P 
z całej Polski, przedstawiciele władz państwo­
wych. Obradom przewodniczył przewodniczący 
ZHP wojewoda śląski dr. Grażyński.

TRAGICZNA STATYSTYKA SAMO­
BÓJSTW W W ARSZAW IE. W  u b ie g ły m  
m ie s ią c u  t a r g n ę ło  się n a  życie 124 osoby. 
23 sam obójstw a tlały w y n ik  śm ier te ln y . 
O d  w y p a d k ó w  u l ic z n y c h  ś m ie r ć  p o n io s ło  > 
osób, r a n n y c h  by ło  79 osób, z a b ó js tw a  2. 
P r z y  p r a c y  z g in ę ły  3 osob) O g ó łem  w l i ­
s to p a d z ie  zginęło trag iczn ą  śm ierc ią  45 
osób.

NIEUDALA UCIECZKA DO PALESTYNY.
Abra.ni Klein z. Kalisza pobrał od kupców łóidz.

Trasa długości 3.000 km. prowadzi przez tun­
dry. '/. miasta Lelecliard w dyberji północnej 
wyruszyło do miasta Tiumen w Syberji zachod­
niej 5 mircinr/.y. Trasa wynosi 2.0(10 km. 6 of'- 
cerów, odbywa obecnie, rajd lłockarewo— Mo­
skwa. długości 8.500 łun. Oficerowie Ci minęli 
już obecnie Irkuck po przebyciu 3.300 km. w 
ciągu 40 dniowego marszu.

.Izie do głosu i weźmie w swe ręce stor życia POŁAMANE RĘCE I NOGI POD ZWAŁO- 
pnlMic-znego?" _ _ TRYBUNA. W  niedzielę n a  boisku „S lariU

a;wyższy czas, ażeby te,i atmosferze w ,v podczas meczu piłki ^nożnej zawaliła
tejs/ym  powiecie położyć kres.

A. O.

Jak żydzi Rosenbergowie
wkradli się w łaski ś. p. hr. J. Potockiego.

( Niezwykle burzliwa jest kar jera  Aleksandra 
łtosemberga. bohatera wielomilionowej afery 

; oszukańczej na szkodę ś. p. hr. J a kóba  Po- 
! tockiego i jego fundacji narodowej. -Roseni- 
j berg. jak wiadomo, przywłaszczył sobie mają­

tek wartości kilkudziesięciu miljonów zł., sta- 
, nowiący własność ś. p. hrabiego Jakóba Poto- 
! ckiego, zapisany przez zmarłego arystokrato

kich, Arona Janowskiego i Cha ima Korna w I-o _«jjołeozoństwu polskiemu. Rosenberg był przed 
dzi towaru na sumę 7.000 zł. oraz od swej na KYojbij, adwoknteni w Petersburgu. Z hr. Poto- 
rzeczonej Sury Rosenbaum 800 zł. i zamierznł | ckini. k tó ry  posiadał majątki na Ukrainie, zet- 
zbiec 7, tem do Palestyny Przeszkodziła mu "  j knąt s'ę na Krymie. IV czasie, kiedy bolsze-

J.wicy zajęli Krym. Rosenberg prowadząc kon- 
KSIĘGARNłĘ NA JA SN EJ j szaęhty z komisarzami, załatwił kilka spraw

Potockiego. Później jednak wyjechał do

do
tem policja.

OKRADLI 
GÓRZE. W nocy dostali się przez wybici.
szyby niewykryci do tej pory sprawcy do ksią 
garni klasztornej w CzęGochowie. znajdując-.i 
się na dziedzińcu klasztornym. Złodzieje skra­
dli większą ilość wydawnictw popularnych, o- 
raz przedmiotów dewocjonałnych.

Go na to Kuratorium lwowskie?
Z Tarnobrzeskiego otrzymujemy następują­

ce uwagi:
\Y korespondencji p. t.: „Niezdrowe stosun­

ki w Tarnobrzeskiem". zamieszczonej w ..Gło­
si.' Narodu" z dnia 13 listopada br. wspomnia­
no już o samobójstwie niej. L. żyda. profesora 
tut.  .gimnazjum koedukacyjnego. Podniesiono

Paryża.’ gdzie liędąc bez grosza, potrafił zy­
skać zau fan e  matki hr. Potockiego opowiada­
niem o synu. Kiedy hr. Potocki przyjechał do 
Paryża, zastał już w domu matki Rosenberga, 
jako człowieka zaufanego. Rosenberg stopnio­
wo bardzo ostrożnie, oplątywal hrabiego. Mi­
nęły cztery lata od wznowienia znajomości, 
zanim hrabia zdecydował się oddać aferzyście 
zarząd swoich majątków, udzielając mu gene 
radnej plenipotencji.’

Teraz dopiero Rosenberg zaczai prowadź:!; 
życie na  szeroką skalę. W ynajął sobie wspa-

się trybuna. Około 50 osób odniosło obrażenia.
Większość z nich ma połamane ręce i nogi.

ZGON WYBITNEGO FILOZOFA-NEOSCHO- 
LASTYKA. W Lowanjmn zmarł w tych dniach 
po krótkiej chorobie ks. Rene Kremer C. SS. R. 
w wieku lat 47. Zmarły był „maitre agrege" 
Wyższego Insty tu tu  Filozofii w Lowanjmn, za­
łożonego przez kardynała Mereier. W szeregu 
dziel cieszących się uznaniem kół fachowych, 
jak ..Le Neo-realisine Americain" i „La tlieo- 
rie de la connaissance chez los Neo-realisme 
Anglais" (1928) ks. Kremer przedstawił prądy 
neoroalistyczne w nowoczesnej myśli filozofi­
cznej, które tak  interesują przedstawicieli filo­
zofii ne-oscholastycznej. Na kongresach filozo­
ficznych, a  przedewszystkiem na kongresach 
filozof ji lotni stycznej cieszył się wielkiein po­
ważaniem. Ostatnio uczestniczył w kongresie 
filozofów-tomistów k tóry  przed kilku tyg o d ­
niami od>bvl się w Poznaniu. (KAP.)1

SOCZEWKA O ŚREDNICY 5.87 MTR. —  
W mieście Corning w stanie New York zdoła-' 
no zbudować olbrzymią, soczewkę, której śre­
dnica wynosi 5 mtr. 87 ctm. Soczewka ta poz­
woli widzieć na odległość 900 miljonów łat 
świetlnych, c z y l i  trzy razy dalej n i ż  było to 
możliwe przy pomocy dotychczasowych tele­
skopów.

CZOl.G Z SZYBKOŚCIĄ % KLM. NA GO 
DZ1NĘ. Sztab główny w Waszyngtonie prze­
prowadza obecnie próby z 8 tonnowym czoł­
giem gąsiennicowym. którego maksymalna 
szybkość wynosi 96 kim. na godzinę. Przewi-niale apartam entv  w Paryżu, otoczyi się ro jun

kobiet i zaślyiial w stolicy nadse- ! dują tu. że departament wojny poczyni dużepięknych
kuańskiej ,  jiikó’ zdobywca serc niewieścich. 

\dm inistrsr je  oitrzymiego majątku hrabi:
posoli niezwy- icz e m  z a w ie s i ł  w y k o n a n ie  k a r v .  S ę d  A p o - . ta m ,  że „na ten tem at krążą wprost nieprawdo go Potockiego zorganizował w

l a c y j n y  zko le i ,  do k tó re g o  z a a p e lo w a ł  .p r o .  I podobne- pogłoski w całym powiecie*’. -  Nale- >->- -------- 1........
k u r a t o r ,  p o w ięk szy ł k arę  do 2-ch la t w ię |ż a lo  się sp o d z ie w a ć ,  że Kuratorium Lwowskie 
z ien ia , c o fa ją c  r ó w n o c z e ś n ie  z a w ie s z e n ie  przeprowadzi w 
k a r y .  S ąd  N a jw y ż sz y ,  do k tó r e g o  o d w o ła ł  1 decyduj* coś, -

zamówienia na te czołgi.

kle pomysłowy. Plenipotentem na Polskę za­
mianował swego brata Włodzbuierza. który 

tej sprawie dochodzenia i za- ] zmarł niedawno, prowadzenie interesów hra- 
choćby dla uspokojeniu opinji biegn w Berlinie powierzył innenui swemu bra

mm

aryst-Oilcraty, „b-tn Mikołajowi. Ster interesów 
jęła familia Rosenbergów...

Jak  prowadził te interesa wykaże śl&dz- 
łwo, które t-ocw się z nicsłal«tu|e_% flfergją.

\
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JttteratmraL.
Jubileusz bułaarskitgo slawisty.

S ie d m d z ie s in t  p ięć  la t  ż y w o ta  a  10 lat 
p r o f e s u r ,m u k o ń c z y ł  w  ty c h  d n ia c h  A le k s a u  
d e r  T e o d o r o v - B a la n  w  Sofji.  Ksz.tałcił się 
n a  w s z e c h n ic y  cz esk ie j  w  P r a d z e ,  cz esk ą  
też  l i t e r a t u r ę  w y k ła d a ł  w  .Sof ji w  p i e r w - i  
szych  l a t a c h  n a u c z y c ie l s k ic h .  W y c h o w a ł  
d łu g i  r z ą d  p r a c o w n i k ó w  n a u k o w y c h ,  j a k i ­
m i  b y l i  s la w iśe i :  J o r d a n  Iv a n o v ,  B o r is  Jo_ 
oov, z m a r ły  n i e d a w n o  B c ja n  P eu o v ,  n a j ­
le p s z y  b u łg a r s k i  k r y t y k  i h i s t o r y k  l i t e r a - '

Z emigracji — na ziemię własną

Pi ostatni.  straciwszy

tozdrobnienie gospodarstw rolnych wlo- 
ścianskich. brak środków do życia, niskie za­
robki. zachęcały, a niejednokrotnie zmuszały 
tul lat kilkudziesięciu cale masy naszych oby- 

i waUdi, dochodzące w miljony do wyjazdu za- j wydzierżawione gospodarstwa, zamknięte w
granirn, głownie do Ameryki Północnej i l ’o- j s ta ły ,  luli stwarzają nowe ; puszczają w  ru
ludniowej. Francji. Belgji. czy na prace sezo­
nowe do Prus. Sakscnji. Danji i in. dla zdo by-  
eia pieniędzy na dokupienie kawałka zimni,
wytmdowauie domu lub spłacenia długu. Nad­
miar rąk do pracy znajdował tam stale uj-ó-ie.

t u r y  K i lk a k r o t n i e  z a p r a s z a ła  go do s ieb ie  w  U,u ()b zuikftła g ])0wiorzHll)i zvHa Wc_ I 
p r a s k a  w s z e c h n ic a ,  gdz ie  p ik o  g o sr  w y g ła  (J;l_ nVzn.ul(K , 0 t0 bearobocie. ’ |
sza ł  o d c z y t  o łm lg a r s k ie j  l i t e r a tu r z e .  A\ ie - j  
n ie c  s ł a w y  T e o d o r o y a - B a la n a  tw o r z ą  jego 
d z ie ła :  s t u d j u m  o św. C y ry lu  i M e to d y m , o 
św . K le m e n s ie ,  o p o e ty c k ie j  tw órczośc i  Iva -  ’ 
n a  V azova  i o S o f r o n ju  Y ro c z a n s k im .  P e r  
ła m !  n a u k o w e n i :  w  te j  k o r o n ie  są, jego 
„ B u łg a r s k i  K n j ig o p i s 1* i w ie lk i  S ło w n ik  ję ­
zyka  b u łg a r s k i e g o  o ra z  t rz e c ie  dzieło  h i s f o j  „‘...U..'  ' '.'.'t-ttd.'.""."!;.. 1
r y c z n a  g r a m a t y k a  j ę z y k a  b u l k a  rsk iego .  T le1 
łe g a c ja  b u ł g a r s k a  n a  II.  k o n g r e s ie  l i lo lo - j  
go w s ło w ia ń s k ic h  w  W a r s z a w i e  w ie lk ą  ' 
o ]ń e k ą  o ta c z a ła  sw ego  sen io ra .

Emigranci nasi zarabiali często bardzo do­
brze. Uzdolnieniem, grzecznością j pracowito­
ścią zjednywali sobie sympatię przełożonych 
i w wielu wypadkach otrzymywali stanowiska 

i nadzorczo i wysokie wynagrodzenie, a żyjąc 
! oszczędnie, dorabiali się pokaźnych sum. które 

przywozili, czy przysyłali do kraju ojczystego.

mieszanie w stosunkach gospodarczych, zaha­
mowanie handlu, zastój w pracy.

Odczuli to wszyscy w kraju i na emigracji.
pracę, wracają, obejmują.

ar- 
ruch.

Stad konkurencja rośnie, zarobki obniżają 
zbyt towarów coraz trudniejszy, a produktów 
rolnych za bezcen, niżej opłacalności, ciężary 
zaś podatkowe j społeczne te same, na utrzy­
manie setek tysięcy bezrobotnych.

Na domiar złego imigru.je do Polski legal­
nie j nielegalnie przeszło mil jon żydów z Rosji 
sowieckiej i kilkaset tysięcy z Niemiec hitle- 

{ rowskieli. nie mówiąc o rodowitych Rosjanach, 
uciekinierach z komunistycznego raju. Ci wszy 
scy —- aby żyć — imają się wszelkiej pracy, 
zabierając ją tom samem własnym obywate­
lom i pogłębiając jeszcze więcej i tak wielką 

* liedzo.
Zye'e staje się coraz cięższe 

Ziemia nie przynosi większym

O ORDYNACJI PODATKOWEJ. Prelekcja 
w torkowa (4. XTT) o godz. 17.25 przeznaczona 
jest przez autora — W iktora Jassowicza omó­
wieniu zasad nowych ustawy dotyczących po­
datków. Paląca ta, kw estja  interesująca sze­
roki ogól społeczeństwa znajdzie be zwątpienia 
duże zainteresowanie również wśród audyto- 
rjum radjowego.

DROBNY, KRZESANY I ZBÓJNICKI. Sta­
rodawni muzykanci g ra jący  na gęślikach i ko­
bzie —  Sabala, Bartek  Obrochta , Józei Gą- 
•łennica z Lasu. Jędrzej T a ta r  i wielu innych 
przekazało społeczeństwu polskiemu, muzykę 
Podhala. Żywiołowość .,nuty“ góralskiej prze­
pojonej tęsknotą, radosnem uniesieniem, ryt-

i trudniejsze, 
właścicielom,

dobrobycie. Stopu życiowa rosła, w y m a-! przy progresyjnyeh podatkach, ciężarach spo- 
kiilturairie. się wzmagały. Okres dobrej łecznyeh i niskich cenach produktów rolnych

j Pozostali zaś. mając zajęcie w miejscu j po­
moc ż zewnątrz, znajdowali się także we wzglę 
dnym 
gania
konjuoktury  gospodarczej w latach powojen­
nych sprzyjał temu nadzwyczajnie. W arsbdy  
pędziły pełną, parą, ceny produktów rolnych 
stały n a  swoim poziomie.

Prosperity dla wszystkich.
Nagle wszystko się zmieniło. Fabryki prze­

pełnione wyprodukowanymi towaiami. nasy­
ciwszy rynki zbytu, stawały, ograniczały czas 
pracy, redukowały płace, personnl. 1 ta k  jest i 
dzisiaj.

Zmniejszona konsumpcja, wygórowane ce­
ny skartelizowanych fabrykatów, spadek cen 
produktów rolnika- tego największego konsu­
menta, w naszem Państwie, spowodowały za-

W a m a w y ;  .15,45 ..5 minut wiatru od morza**: 
15.50 -.0 reżyseiji” ; 18.00 N auka  st-cliograf.ji: 
21.30 Przemówienie laureata  I Turnieju Kraso- 

tupotem w  kierpce obutych stóp róż- j mówczego Studjum Dyplomatycznego U. J. K.imcziiym . . . . .
ni się wielce od specyficznego liry-z-mu chłop- j 21.40 Koncert wieczorny; 22.15 Pieśni, 
skiego, odbiega od niego swym oszałamiają- ' Warszawa. 1345) Oh: 6.45 Pieśń „Kiedy 
cym, dzikim wyrazem. K ażdy „krzesany” , „dro ranne wstają zorze” ; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
bny11, „ziSłony", „ozwodna**. „jasnowa** to od j Dziennik poranny; 6.50. 7.08, 7.52 Muzyka po­
bicie tajemnicy, jaką k ry ją  w  sobie n iep rzy-( ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 
stąpnę turnie, zawieszone pod niebem p rze łę - ; Zapowiedź, programu; 7,50 Koncert reklamowy 
cze i uśmiechnięte, zielone hale. Muzyka Pod- .11.57 Sygnał czasu; 12.00 ITejnal; 12.03 Wiad 
ha la  zebrana i ułożona przez St. Mierezyńskie-, meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
go, wielkiego entuzjastę ..góralszczyzny” im - ■ prasy: 12.10 Koncert; 13.00 Dziennik poludnio- 
dana  będzie przez Polskie Radjo w rlniu 4 g n U w y ;  13.05 Płyty: 15.30 Wiadomości o eksporcie 
dnia t. j. we w torek  o godz. 19.30 z p łyt gra- polskim; 15.85 Przegląd giełdowy; 15.45 Prag
mofonowYoh.

- X X -

Programy stacyj radiowych.
Środa 5 grudnia 1934 .

Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja p o ra n n a |n e  stolicy: 
r. W arszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 ..Własność

ment teatralny; 16.00 ..Tańce różnych naro­
dów ’*; 16.15 „Chwilka pytań*1; 17.00 Piosenki; 
17.50 Poradnik sportowy; 1S.OO Skrzynka pocz 
towa rolnicza; 18.10 Życie knturalne i ar tystycz 

18.15 Recital skrzypcowy: 18.45
prywatna jako funkcja społeczna” :

żadnego dochodu — owszem zadłużenie i licy­
tacji;.... chłopska zaś rozdrobniona w większo­
ści na małe pól do trzech morgowe gospodar­
stwa (mówię o Polsce centralnej i zachodniej), 
nic może wyżywić naw et wtaśoiciela i jogo ro­
dziny. a cóż mówić o zaspokojeniu innych po­
trzeb? Zarobków niema. A jeśli się coś pojawi, 
pierwsi są bezrobotni rejestrowani —  zresztą 
słusznie.

Więc bieda, przezwana kryzysem. pogłębia 
się coraz więcej, tak na wsi. jak w mieście, 
wśród biedoty bezrobotnej, bezrolnej, ozy ma­
łorolnej. która obdarta, bez obuwia, bez nafty, 
żywi się żurem, kapustą i zieiiiiiiakanr. do te­
go bez soli jeszcze, chleli uważając sobie za 
przysmak świąteczny. Fakty całkiem niewy- 
imaginc-wane.

Jeżeli jeszcze z tych miljonów, które są za­
granicą. powróci do kraju połowa, a ua to się 
zanosi już w niedalekiej przyszłości — jak  n- 
la-nnują nasi emigranci — to wtedy sytuacja 
liędzie jesz. oz o gorsza, jeśli jej nie rozwiążemy 
w odpowiedni sposób.

A sposób jest: Dajmy tym nieszezęśliw-
j eoili, którzy są bez pracy, bez ehleba, bez soli,
' bez nafty, choć odrobinę nadziei lepszego ju- 
l tra. Bo jeśli jeszcze jej zbraknie, przyjdzie roz- 
j pac/z. a w tedy  —  będzie żle.
I Pomruki tej rozpaczy już tu i ówdzie sły­

chać. Gdy do nich dołączy się doniagogja ra- 
dykalno-komiiimtyczna. sytuacja może być 
straszna.

J a k  od tego Ojczyznę naszą uchronić? — 
Gdzie ta nadzieja? Jest. I to bardzo mocna: 
w naszej ziemi. Matee-Żywicielce!

Polak kocha ziemię. Dla niej zniesie bardzo 
wiele. Ale ją musi mieć w swoich rękach. Ma­
my jej jeszcze dużo. Głównie kresy wschodnie, 
rzadko zaludnione, posiadają majątki ogromne

P ogadanka  dla pań wygi. Broniewska; 11.57,19.00 Koncert: 19.20 ..światło 5 ciepło ; 19.30  ̂ j je pr/eeliodza — niestety, iąk Iw je. za bezcen 
Sygnał czasu, 12.00 Hejnał,  12.03 TY. z W ar-,O . c. koncertu: 19.45 Program na dzień nas t.; . , .  ą 0 togo  w obce , ę 0e. k tóre ziemi'nie kochają,

(19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 „Wieczór*zawy; 13.05 P ły ty ; 15.30 Transmisje z Warsz.;
15.35 „Frontem  do morza’1 i lokalne komunika-'Mickiewiczowski z Wilna: 20.45 Dzienni
ty; 15.45 F ragm en t  teatralny; 16.00 ..Tańce róż czomy; 20.55 J a k  pracujemy w  Posce; 21.00
nycli narodów” w wykonaniu ork. kameralnej; j Koncert Chopinowski; 21.30 Odczyt w języku
16.45 Transmisja z W arszawy; 18.00 „F.ncy-,włoskim z K rakow a: 21.40 Koncert ze Lwowa; 
k lopedja  mówiona’1; 18.JO Wiadomości bieżące; 22.00 Koncert; 22.35 Muzyka tan. 23.00 Wia- 
18.15 Transmisje z W arszawy ; Katowic; 19.45, dom ości meteorologiczne. 23.0.) D. c.
P rogram  na  dzień następny; 19 50 Transmisja 
7, W arszaw y; 19.56 Lokalne wiadomości spor­
towe; 20.00 Transmisja z Wilna i Warszawy:

taneczne,p 
Katowice,

■ospodarcze;
7395.8)

czor. anj jej broniły, tylko nią frymarezą. 
w,p;  i Dajmy sposobność: Niech ten Polak bezro­

botny. bezrolny, czy małorolny, kupi sobie k il­
k a  morgów tej ziemi, nie po 10 złotych i coś 
groszy — jakto  wypadło żydom w Lejach za 
1 mórg czystej ziemi, ale po 50. po 80 zł. U te­
dy za mórg ziemi sprzedanej tuta j kupi sobie 
■tam 8 i będzie miał na ozem pracować, co jeść 

G.: 12.10 Koncert: 15.35(1 czego bronić. Pobiedujc trochę zanim się wy-

muzvkj

15.45 ..Zwycięski światopogląd11;
21.30 Odczyt w  języka włoskim pt.: ,,Włosi w 18.00 ..Archiwa śląskie’1: 19.00 Pieśni orawskie 
Krakowie**; 21.40 Transmisja, ze Lwowa;
Koncert reklamowy; 22.15 Transmisja 7, 
sza wy.

Lwów, (877.4) G.: 6.45 Audycja poranna

22.0(1 w wyk. chóru orawskiego: 19.30 D. c. koncertu 
War- chóru orawskiego; 21.00 ..Wyspy p taków ” : 

23.05 Skrzynka pocztowa dla Międzynarodowepocztowa 
gu Zrzeszenia Katowicardów.

buduje i zagospodaruje, ale 011 to zniesie, bo 
do tego przyzwyczajony, tern więcej, że na ­
dzieja lepszego ju tra  będzie mu przyświecać.

Bezrobotnym i bezrolnym dać tę ziemię na  
k redy t dogodny, zabezpieczony n a  kupionej 
ziemi, lub na spłaty. Wtedy poczują się oni

prawdziwymi obywatelami i żadne Kasia rady­
kalnych doradców nie znajdą u nich posłuchu.

Zamiast dawać polską ziemię, za bezcen na 
osiedlanie się obeoplemieńców, lub w lichwiar­
skie ręce spekulantów, brać wszystko we wła­
sne dłonie. Być na każdej licytacji, aby żaden 
mająltek ziemska nie przeszedł w obce, niepo­
wołane ręce.

Kupić tanio i tanio parcelować!
T. S. L. i inne organizacje społeczne w znua 

nionyeli warunkach uzupełnią swoje cele stnti 
to we, ten wysunąwszy na plan pierwszy.

„Fundusz P racy ” ma tu szczególną okazję 
ulokować bardzo wielki procent tyoh bezrobot­
nych, co za chlcbem z roli wyszli, i do roli 
chętnie wrócą. A ten jednorazowy w ydatek 
translokacyjny n a  miejsce osiedlenia będzie 
bezwzględnie mniej wynosił, niż te rokroczne 
zapomogi, odwlekające, a  niezałatwiające defi­
nitywnie problemu bezrobocia.

Nawiązać kon tak t  ze sferami rządząecmi 
Państwem, a one poprą wydatnie tę inicjatywę, 
rozwiązującą w  wysokim stopniu ten ciężki 
problem państwowy bezrobocia i pauperyzacji 
mas. które mają za mało by żyć, za wiele zaś 
by umrzeć, a które w ten sposób ugrnnttfją się 
w przywiązaniu do własnego Państwa — Opie­
kuna. obywateli, w miłości Matki-Ojezyzny.

Znowu cały szereg majątków ziemskich pój 
d/de w najbliższym czasie —  jak donosi pra­
sa — na licytację. 1 to nic tylko na kresach, 
ale i w centrum Polski także. Pani o Towarzy­
stwo k redy tow e ziemskie w Warszawie ma 
zlicytować w najbliższym czasie 781 m ajątków 
na terenie województw; warszawskiego, łódz­
kiego. kieleckiego, lubelskiego i wołyńskiego, 
IV drugiej połowie grudnia i w styczniu nowe­
go roku ma być sprzedanych z licytacji 637 
majątków.

Kto je kupi znowu za bezcen? Ciśnie się 
miinowoli pytanie. Czy my Polacy możemy pa­
trzeć ua to. co się dzieje, obojętnie? Czy zaw­
sze po szkodzie dopiero Polak ma być mądry? 
Czy my swojej, własnej polskiej ziemi. u:e 1110 

żerny wziąć po przystępnej cenie w swoje, wła­
sne polskie ręce i dla Pwoicti?

Czuj duch!
Stwórzmy natychmiast w lor.it: T. S. L.. m a- 

jneem tak  chlubną przeszłość, wcLigając i z in­
nych organi/.acyj, grupę lmlzi, o gorącem ser­
cu polskiem i bystrym rozumie, dbających o t.o, 
by zachować, i ugruntować polski stan posia­
daniu. by pomóc polskiej Braci robotniczo-wło- 
śeiańskiej.

Przystąpmy do czynu, natychmiast .bo go­
re! gore!

A jesteśmy odpowiedzialni za fakty, jakie 
dziś zachodzą. Nie wulno nam ich doniosłości 
przeoczyć. Sumienie polskie, historja. odezwie 
się silnym głosem, osądzając cośmy zrobili, a 
co zaniedbali w służbie Ojczyzny.

Więc czyn! czyn! Natychmiast.
T. S. L. i inne organizacje o pokrewnych 

celach. To Wasz egzamin i W sfgytr inm f naj­
większy będzie. Bo. jeśli się tego nio -zrobi za­
raz —  przepadnie bezpowrotnie. Społeczeństwo 
poprze i Rząd pójdzie na rękę jak  najdalej.  
Tylko —  na Boga! bierzcie to w ręce! Nie daj­
cie polskiej ziemi obeoplemieńoom, bo to na­
sza, krwią naszą, polską przepojona j okupio­
na.

Na wiecach i zgromadzeniach sprawę Spo­
ł e c z e ń s tw  polskiemu przedstawić, wyświetlić, 
a  Ono, jak  zawsze, gdy Ojczyźnie zagraża nie­
bezpieczeństwo, stanie murcm. oprze się i zwy­
cięży.

A więc do czynu! Do zwycięstwa! Bez zwło­
ki! Natychmiast!  Ks. Fr. Tw.

2 teatru im. Słowackiego.
„Mecz małżeński’* — komedia 

Wilhelma r.iehtenberga.

Rzecz dzieje się w Wiedniu. Szczęśliwi są 
ci literaci nad błękitnym Dunajem. Taki 11. p. 
pan Bob Sturni 7, ..Meczu małżeńskiego*1 Wil­
helma T.lchtenhergft jest literatem i posiada 
wspaniałą willę z ogrodem, własne auto 7. szo 
firnem w liberji i kosztowną sekretarkę osobi­
sta, Nic więc dziwnego, że w czasach obecne­
go kryzysu, pod którym ugina się cała E u ro ­
pa, on nie ma innego zmartwienia nad to. 
czy mężczyzna może równocześnie kochać 
dwie kobiety. Rzeczywiście: zagadnienie —
ja.k na. współczesną komodję (bo za taką po­
dobno ten „Mecz małżeński” na afiszu! — bar­
dzo „ak tua lne” ... |

Otóż ten Bob Sturm kocha równocześnie 
dwie kobiety: żonę Hannę —- dla intelektu,
: ową sekre tarkę —  dla zmysłów. Ale Hanna, 
k tó ra  dostrzegła zdradę męża, zamiast urzą­
dzić mu scenę zazdrości, przemyślała inny I 
plan: pozornie godzi się na ten ..trójkąt mai- [ 
żeński” i sprowadza sekretarkę „na s tałe” do 
swojego domu. Bob jćst tern zaskoczony. Ma- ‘ 
jąc teraz sekretarkę „ua codzień”, pozostawia |

obie kobiety 
1*0 powrocie

w domu i wyjeżdża w podróż. 
Boba dużo się zmieniło w tym 

domu. Wchodzi w grę krewki pfłkarz, S-top- 
]>erl, młodzieniec zakochany w Hannie, głupi, 
ale poczciwy ..z kościami** — nawet trochę 
idealista. Chce sic poświęcić dla Hanny i oże­
nić się z sekre tarką Boba. aby tylko z drogi 
nieszczęsnej żony literata usunąć niepotrzebną 
rywalkę. Hanna dowiedziała się o tem i ra ­
zem ze Ntopperlein opuszcza, dom męża. aby 
dalej prowadzić swój forsowny plan: po kilku 
dniach wraca do męża i zadaje mu to samo 
pytanie, c-o on jej, tylko odwrócone •?*} ko­
bieta może równocześnie kochać dwóch męż­
czyzn — dla intelektu i zmysłów Teraz już 
łatwo przewidzieć koniec farsy: Hanna spro­
wadzi ..tak na niby1* do swojego demu owego 
Stopperla. k tóry  przed mężem jej rozeg-a ko­
medie meczu małżeńskiego z wynikiem 2 : 2 .  
a po finiszu opuści, dom państwa t ł u m ó w .  Tan  
samo pożegna ich sekretarka. A pani Hanna, 
zadowolona z rezultatu, wskazując oblicze 
męża. przedstawi widowni —  osia card.mel- 
skiego.

Przyznać trzeba, że sztuka jest napisana 
zręcznie. Ma wiele syłuacyj zabawnych i po­
wiedzeń, któro pobudzają widownię do śmie­
chu — a to ostatnie we farsie najważniejsze.

Przyczyniła się do t.ego w pierwszym rzędzie 
g ra  pani Z. Jaroszewskiej jako Hanny. Zna­
komita a r ty s tk a  posiana dar pogłębiania psy­
chologicznego każdej, nawet najbłahszej roli. 
Udało się jej to  i w „Meczu małżeńskim*1, d la­
tego widownia miała dla jej Hanny dużo 
sympat.ji. Podziwiała przy tem wdzięk, sub­
telność i finezje p. Jaroszewskiej w w ygry­
waniu najdrobniejszych szczegółów. L iteratem 
Sturmom był p. Wacław Nowakowski. Lekkość 
i delikatność jego gry  w roli amanta-motyla, 
podziwiali zwłaszcza ci. którzy mają na  źre­
nicach wymalowane wspaniałe kreacje a r ty s ty  
z szeregu takich bohaterów, jak Derwid i Kon­
rad  mickiewiczowski. Mocny typ muskularne­
go piłkarza stworzył p. T. Burnatowicz, a za­
bawną sekretarką, o prymitywnych, manierach 
i takim samym intelekcie, była p. Z. Gryf- 
Olszewska. Epizodyczne role zagrał: pp.: E. 
Jaw orska  (pokojówka Annie) i W. Woźnik 
(szofer).

Dekoracje, wyobrażające gabinet literata, 
skomponował harmonijnie p. K, Frycz. Sztukę 
reżyserował p. Karol Wyrwicz-Wichrowski, na ­
dając jej dobre tempo i właściwy, bo lekki 
i pogodny koloryt.

ANTONI WAŚKOWSKI,

afclfe mifdmnuaicKu*
DR, BRONISŁAW  FELLER — U stawa  

stem plow a, część III. U k a z a ł a  s ię  część I I I  
U s t a w y  s te m p lo w e j  ( N a k ła d e m  W y d a w n i c ,  
tw a  U s t a w y  s t e m p lo w e j ,  K r a k ó w  1935. S tr .  
205), w  o p r a c o w a n i u  D ra  B r .  F e l le r a .  K s ią ż  
k a  z a w ie r a  z m ia n ę  r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o ­
n a w c z e g o  do u s t a w y  s te m p lo w e j ,  z m ia n ę  
z p o w o d u  no w eg o  k o d e k s u  h a n d lo w e g o ,  za 
s a d y  p r a w n e  N a jw y ż sz e g o  T r y b u n a ł u  A d ­
m in i s t r a c y jn e g o ,  n a jn o w s z e  o r z e c z n ic tw o  
N. T. A., w y k ł a d n i ę  u s t a w y  Mimist.  S k a r b u ,  
r o z p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n t a  14. P . z 27. 10. 
1933 r. i w y k ła d n ię  M in is te rs tw a S k a rb u  w  
s p r a w ie  o-płat w ią ż ą c y c h  s ię  z p r a w e m  
p r z e j ś c i a  n ie r u c h o m o ś c i  w  to k u  p o s tę p o w a  
n i a  e g z e k u c y jn e g o  i td .  Obie p o p r z e d n ie  czą 
ści z a le c o n e  z o s ta ły  d w u k r o t n i e  r e s k r y p t a ­
m i  P P .  W o je w o d ó w  w  K ra k o w ie  i L w o w ie ,  
p r e z e s a  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  K ra k o w ie  
i p r e z e s a  Izby  S k a rb o w e j  w  K ra k o w ie .

Od Administracli.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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tośhffthai
i*» j ^ r a f t o w i e .

■,W iórek 4: P io tra  zlotom., Barbary  p. m., F e­
liksa m.
Wschód słońca 7.23, zachód 15.31.
Długość dnia 8 godzin i 15 min.

Środa fi: Sabby op., Kryspiny m.. Juljusza m. 
Wschód słońca 7.24, zachód* 15.33.
Długość dnia 8 godzin i 1 i  min.
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PREZES SADU OKK. W KR AKOWIE DK. 

HUBL, mianowany ostatnio wiceprezesem Są­
du Apel. w Lublinie, opuści swe stanowisko w 
Krakowie z końcem bież. miesiąca

POW ITANIE ZWYCIĘZCÓW. Sportowcy 
krakow scy »itali wczoraj rano kolo godziny 11 
krakowskich piłkarzy, wracających ze stolicy 
Niemiec po zwycięstwie nad reprezentacyjną, 
drużyną piłkarską Berlina. Na dworzeć kolejo­
w y  przybyli przedstawiciele win,Iz, wojskowych 
z pułk. Madejskim na czole. okr. prezes P. M : 

W: F: pułk: W ójCickk prezesi klubów sjułr- 
towj eh itd. IV salonie recepcyjnym przemówił 
do  sportowców' raduj7 Kwieciński i pułk. Wój­
cicki.

6-LETNI CHŁOPIEC OFIARĄ WYPADKU
wczoraj popołudniu (i-let.ni chłopieć Adam Kru 
sec z Czarnowiejskiej 71. syn wyrobnika, spa li  
z wozu i potłukł sobie głowo oraz rozciął war 
a ą  górną. Lekarz pogotowia po opatrzeniu nie­
szczęśliwego, odwiózł go do szritala  św. Ła­
zarzu.

POW IESIŁA SIE NA PARAPECIE
OKNA. D n ia  2 lun .  oko ło  godz. 1.30 K o tw i ­
c a  W ł a d y s ł a w a ,  l a t  85, s łu ż ą c a ,  za ję ta  u  .Tó 
z e fa  W ó jc ik i e w ic z a ,  A le ja  20 L i s to p a d a  34 
p o p e ł n i ł a  s a m o b ó js tw o  p rze z  p o w ie s z e n ie  
s ię  n a  p a r a p e c i e  o k n a .  P o w ó d  s a m o b ó j ­
s t w a  r z e k o m o  w y p o w ie d z e n ie  jej s łu ż b y  
p rz e z  W ó jc ik ie w ic z a .

POTRĄCIŁ W IEŚNIAKA BŁOTNI­
KIEM. D n ia  28 uh.  m około  g o d z in y  9-tej 
n i e u s t a l o n y  d o ty c h c z a s  z n az w isk a ,  k i e ­
r o w c a  s a m o c h o d u  osobow ego  N r.  Kr.  69SS 
j a d ą c  u l .  D o m i n i k a ń s k ą  w k i e r u n k u  u l ic y  
S ta r o w i ś ln e j  p o t r ą c i ł  p r z e d n im  p r a w y m  
b ło tn i k i e m  P i o t r a  P i e n i ą ż k a ,  lat. 26, znm . 
w  P y c h o w ic a c b  po w-. K ra k ó w ,  k t ó r y  pow o 
ż ą c  z a p r z ę g ie m  p a ro k o n n y m i ,  u p a d ł  n a  
jezanię. i d o z n a ł  ogó ln e g o  p o t łu c z e n ia .  P o ­
l ic ja  p o s z u k u je  k ie ro w c y .

H A W IA  fy>MiJ'-'V! v i n-OMlTWfKATY 
W IELKĄ W Y S T A W Ę  KANARKÓW HAR 

CENSKICH wielobarwnych urządza To w. Ho­
dowli Kanarków7 i Ochrony P taków  leSityeh 
„Sport" w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej 
Ł. 5. w dniach 8-go i 9-go bm. Otwarcie wy 
s taw y w7 dniu 8 bm. o godzinie 9 rano. Czysty] 
dochód ze sprzedaży biletów wstępu na budo­
wę Muzeum Narodowego w Krakowie.

EGZAMIN Z RATOWNICTWA PRZE. 
CIWGAZOWEGO. 17 bm . o d b ę d z ie  s ię  
p r z e d  W o je w ó d z k ą  K om isją .  E g z a m i n a c y j ­
n ą  e g z a m in  z r a to w n i c t w a  p r z e c iw g a z o w e  
g o  d l a  l e k a r z y ,  k tó r z y  n ie  o d b y l i  d o t y c h ­
c z a s  k u r s ó w  z a k o ń c z o n y c h  k o l lo c p u m . — 
E g z a m i n  r o z p o c z n ie  sic  o g o d z in ie  17-ej w  
U rz e d z ie  W o je w ó d z k im .

AKWIZYTORZY POCZTOWI. Min. Poczt 
5 Telegrafów powołało do życia akwizytorów7 
pocztowych, jako czynnik u trzym ujący łącz­
ność między organami państwowego przedsie'- 
b iorstwa ..Polska Poczta. Telegraf i Telefon" 
a  korzystającemi z jej usług stronami.

POSIEDZENIE T-W A  LEKARSKIFGO, — 
wspólnie z T-wem Ginekologic-znem Kirak. od­
będzie się w środę 5 bm. o godz. 20 w  sali 
Tow arzystwa Lekarskiego, Radziwilłowska 4. 
Porządek dzienny: 1) Pokazy przypadków z 
Oddziału ginekologiczno-położniczego Szpitala 
św. Łazarza. 2) Dr. Schwarz Stefan: „O narko­
zie uożylnej przy pomocy Evipan-Natrium“. 

3) Dr Turyn a  Eugenjusz: „Przyczyny i leczenie 
krwawień ginekologicznych."

INŻ. JAN FISZER
Radca wydz. Bud. Zarządu miejskiego.

„Młynówka królewska" w Krakowie
I.) Najaktualniejszą i n a 'k o n ’ecznie,jszą itt- 

westjmją w dziedzinie inżynierji miejskiej w 
Krakowie, jest przeprowadzenie regulacji tak 
zwanej ..Młynówki królewskiej" —  w grani­
cach Wielkiego Krakowa, —  u ję c ie 1 wód Mły­
nówki królewskiej dla assanizaeji miits-ta. usu­
niecie i zasypanie koryta młynówki — w o- 
brebio starego miasta.

Sprawa regulacji młynówki jest w Krftko- 
wie bardzo dawną i ciągnie sii- od roku 1909
—  projekt jednak regulacji i ujęcia młynówki
— nie mógł być zrealizowanym z powodu b ra­
ku funduszów. — Obecnie, dzięki usilnemu 
staraniu Prezydjum miasta, regulacja młynów­
ki została uznaną przez ..Fundusz P racy"  za 
inwestycjo konieczną i celową. zatoiti praw ­
dopodobnie, zostanie przyznana, ©minie m. 
Krakowa odpowiednia fiożyczka z Funduszu 
Pracy co umożliwi '/.arz:. Iowi miasta przepro­
wadzenie realizacji projektu, regulacji Młynów­
ki królewskiej już w roku przyszłym.

Z HISTORJl MŁYNÓWKI KRÓLEWSKIEJ.
Hhlorja powstania i uprzywilejowania ho­

n d a  .Młynówki, tak znanej  królewski.] — .-się­
ga bardzo odległych czasów. Najstarsze zapis­
ki w tej sprawie znajdują, się w przyu doju, 
nadanym klasztorowi 0 0 .  Dominikanów przez 
Leszka Czarnego w r. 1286 — mocą którego 
klasztor otrzymał prawo sprowadzenia wody 
Rudawy do poruszania młyna, znajdującego się 
wewnątrz klasztoru (kodeks dypl. katedry  
krak św AA'a pława t. I. ni. 86 j K rv«tyna Pie- 
radzka, w dziele p. t. Oarbary — Przedmieście 
Krakowa). Treść i osnowa, powyższego przy­
wileju dowodzi, że rzeczywiście go wykonali 
0 0 .  Dominikanie, jak również, żc. odnosi sio to 
do Młynówki jako sztucznego koryta dla od­
prowadzenia cszęśei wody z rzeki Rudawy. — 
świadczy o Jem takżo koniec, przywileju, k tó ­
ry brzmi: ..aby ją  dostatecznie na swe po­
trzeby i pożytki z rzeczonej rzeki Rudaw y ud 
Mydlnik prowadzili (..Dawne kierunki rzek 
pod Krakowom — i)r. Klemens Bukowski, 
sfcr. 24).

Że koryto to — od Mydlnik do Bronowie 
prz&pro wad zono gdzieś kolo rokit 1286, dowo- 
dzi dokument z r. 1304. w7 którym Marcia z 
Woli i inni dziedzice z Chełmu zeznali przed 
rajcami krakow-skimi. że 'sołtysowi w7 Bronowi- 
ęsbb sprzedali ,.w7odę utrzym ywaną w ich dzii?-

dzictwie, Chełmie, a, wyprowadzona z rzek 
Rudawy".

Przypuszczać naieżw że .Młynówka ta  is t ­
niała przynajmniej la t  kilkadziesiąt — w7 ten 
sposób zbliż.amy sic do daty  uporządkowania 
i rozbudowania miasta Krakowy po napadzie 
tataiskim w r. 1257.

Mitsto otoczone mitrami, nic posiadające 
dostatecznej ilości wody. nasunęło myśl  Miko­
łajowi Gurlairowi — młynarzowi ł róh-w shiemp. 
żyjącemu za czasów króla Łokietku. sprowa­
dzenia wody Rudawy do ltuaSłn Iłlidrograija 
Miasta KmJtowa i Jogo okręgu \YI. FranC- 
szek Marczykiewiez z Ir. 1847).

Ii  roku 1327 —  nadaje król Łokietek ^wo­
nni młynarzowi Greslakowt 1/3 wszystkich mły 
nów na Rudawic kolo Kra kown —  jakie wy­
budował i w j buduje (księgi tabui. Stplu Gyw. 
w Krakowie). Greslak sprowadził wodę Młynów* 
ki od Łobzowa ku miastu. Zyskała ona nazwo 
Młynówki królewskiej, ponieważ s ł im da  do po­
ruszania młynów królewskich.

Przy dawnych Górnych Mhnach (naprzę- 
ciw kościowa XX. Zmartwychwstańców. prz.y 
ni. Lobzowslioj) rozpadała się Młynówka na 
dwa ramiona. Jedno gdówme ramię szło w7 stro­
no klasztoru 0 0 .  Reformatów7, następnie 
wzdłuż murów miasta do klasztoru Ou. Domi­
nikanów. drugie ramię płynęło barytem przez 
Piasek ku ujściu Rudawy7 przecinającej bło­
nia. To ramie utrzymało się, do ćlnia dzisiej­
szego, jako koryto  Młynówki królewskiej,  k tó ­
re obecnie wpada do kolektora ntie.Dkiego w 
ulicy7 Garncarskiej, obok ta k  zwanych „Dol­
nych Młynów", położonych przy ulicy Krupni­
czej. Młynówka, ta  zwala się „małą Rudawą", 
po niemiecku Faul rade (leniwą'. Kiedy7 to ra 
mię powstało ściśle, nie wiadomo —  podczas 
g d y ’K. Grabowski przenosi jęgo powstanie na 
wiek XVIT. miedzy rokiem 1647— 1650 —  to 
jest do czasu, w którym wykonano ..Wolny 
młyn królewski", źródła jednak historyczne 
rozwdązują tę sprawą inaczej, a mianowicie, 
łączą go z rozwiniętym przemysłem garbar­
skim, na. tak  zwanych Garbarach (dzisiejsza 
ulica Garbarska). Przemysł ten usadowił się 
w7zdłuż Młynówki — czyli powitanie tej Mły7 
nówki należy odnieść do XIV wieku, ale ści­
słej da ty  jej powstania podać nie można.

P od zięk ow an ie .
A £ »•

W szystkim , Którzy ok aza li nam ty le  
w sp ó łczu c ia  i oddali o sta tn ią  p o słu g ę  na­
szej Matce S. p

Zofji z Borzęckich K ozło w sk ie j,
a w szczególności: N ajp izew ielebniejszem u  
Ks Infułatowi Dr. K ulinow skiem u, Ks. Pre­
pozytow i Prałatowi M asnem u, Ks. Zastaw- 
niakowi, Ks. Borow iczce, Ks. B rzostkow i, 
Ks. W ieczorkowi, Ks. Proszakow i, delega­
tom  Izby7 R zem ieśln iczej z p. Prezesem  
Jaroszem , delegatom  Cechu Piekarzy7 Gru­
pa 1. z p. M olickim, delegatom  Cechu 
Piekarzy G rup-i II z p. B eiglem , Prezy- 
djum Giełdy7 Zbożowej z p. Prezesem  Bin- 
zerem , Zw iązków 1 Cechów Krakowskich  
z p. Radcą K udasiew iczem , Krewmjm, 
Przyjaciołom , Znajomym i pobożnej pu­
bliczności składamy7 tą drogą z g łęb i serca  
płynące „Bóg zap łać14.

R ów nież serdecznie dziękujemy7 PP. Doc* 
Dr. Feliksow i Siedleckiem u, Dr. Stanisła- 
yvowi C ikow skiem u i Dr. Arturowi S c h n e e -  
baurnowi za troskliw ą opiekę lekarską  
w ostatnich chw ilach śp. Zmarłej.

Bńdzina Kozłowskich.
Kraków, w listopadzie 1935.

D z iś  i  ( • d z i e n n i c
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WIADOKD«sCT KOACTELFTC.
MSZA ŚW . ARCYBRACTWA p r z e n .  

SAKRAMF.NTU o d p r a w io n ą  z o s ta n ie  w e  
c z w a r te k  0 bm .  w  k o śc ie le  SS, F e l i c ja n e k  
o  godz. S-ej.
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J tE P K R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
W torek: ..Meca małżeński44.
Środa: „Nigdy nic nie wiadomo".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Buster rozdaje miljony.
WANDA: Świat się śmieje.
APOLLO: Melodje cygańskie.
SZTUKA: Co mój ntąż robi w nocy. 
UCIECHA: Ich noce.
SŁONKO: K ajdany  życia.
PROMIEŃ: „Moje marzenie to ty"  i „K a­

poka" .
ADRIA: EsLimo.
BAGATELA: Zaledwie wczoraj; na scenie 

rew ia  p. t. ..Rewellersi w Bagateli44.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 3 do 6 

g r u d n i a :  „ P a n i e n k a  od  s z la g i e r ó w 44. W  ro li  
g l .  C o r in a  G ri f f i th .

Rewelacja artystyczna. — Święto huaior*. — Coś niebywałego. — Coś niesłychanego. — Cos 
zdumiewającego. — Nagrodzona na Biennale w Wenecji, największa najdowcipmejsz* komedja

muzy czn* produkcji sowieckiej
Arcywesoła, pełna hu­
moru i oryginalnych 
pomysłów farsa w naj­
lepszym *tyln. Rozśpie­
wane arcydzieło pełne 
czarujących n.elodyj-

sic śmieje
W głównych nlach naisłvuuieisi arlyści teatru i ekranu Rosji Sow., czionkowie tłynne^o zes

E f i Y j Ś t  Leonid Utiesnw, t .  Orłów. I .  Jtrełkowa, \  ' t ó j f e , ;
W filmie tym bierze udziat najlepszy na -espót symfoniczny ood batutą Utiesowa,
który tworzy mo ostre orkiestrę, jakiej ieszcze nie Dyło. — Ekscentryczny jazz — śpiewy — 
tańce — chóry — Wesołość. O filmie trudno pisae. — Trzeba go zobaczyć i przekonać się 
że jest to najlepszy, najoryginalniejszy najweselszy film sezonu. — Ponadto w programie 
najnowszy tygodnik dźwięirowy. — Początek seansów v  dnie oowszeanie o godz. 5 7 i 9.10. 

w niedz. i św. o 8 pop — Program Nr. 11. — Sala centralnie wentylowana,

„ZBÓJCY1 IRYDERYKA SCHILLERA
u k a ż ą  s ię  w  n a jb l i ż s z ą  sobo tę ,  8 bm . w  o- 
p r a c o w a n i u  s c e n ic z n e m  reż. .T. K a r b o w s k ie  
go, w  o p r a w ie  d e k o r a c y jn e j  p r o f  K. F r y ­
cza, z m u z y k ą  d y r .  B. W a l le k - W a l e w s k ie ­
go. B o le  g łó w n e  w y k o n a ją  p p . :  J a ro s z e w ­
sk a ,  K a rb o w s k i .  N o w a k o w s k i .

NAJBLIŻSZEM PRZEDSTAW IENIEM  
GPER^W EM  b ęd z ie  w  p o n ie d z ia łe k  10 bm . 
o p e r a  G o u n o d a  „ F a u s t " .

- 000 -

Wifilki dar art«stv dla H?rod.
W niedziele podozas otwarciu w Pałac i 

Sztuk Pięknych wystawy prac prof. K. Sichul­
skiego ofiarował ton a r ty s ta  na ręce Prezyden­
ta  dr. Kuplickiego w darze dia Muzeum Naro­
dowego jedno z najpiękniejszych syrorolł dzieł: 
Bolesław Chrobry pod Kiiowem. Obraz ten m a­
lowany w roku 1928 'oł. na  płótnie) przedsta­
wia moment, gdy kró1 polski wjeżdżając ze 
swym orszakiem w mury Kijowa przyjmowany 
przez bojarów ruskich i ruskie duchowieństwo 
uderza .Szczerbcem w kratę Złotej Bramy ki­
jowskiego grodu. Obraz ten posiada wszystkie 
talenty  tak  znanego ar tys ty .  Najlepiej tę kom ­
pozycję. scharakteryzował prof. Kozicki k  swej 
książce o Sichulskim pisząc . .Jest to dzieło 
wprost imponujące sw ą oryginalnością i monu­
mentalnością koncepcji, stylowośeią elementów 
dekoracyjnych i. bogactwem świeżej w pomy­
śle ornamentyki. Dzieło to zasługuje tern wię­
cej jeszcze n a  szczególniejszą uwagą, że jest 
to wielka kompozycja figuralna wym agająca 
wiele różnorodnych studjow i wysiłków, które 
przezwyciężyć może ty rko wybitny ar tys ta ."

Nowy naczelnik wyaz*ału szkół średnich
w  K uratorium  krakow skiem .

W  d n i u  w c z o ra j s z y m  n a s t ą p i ł a  w  k r a ­
k o w s k ie m  K u r a t o r j u m  s z k o ln e m  z m ia n a  

o r r to w is k u  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  szkó ł 
ś r e d n ic h .  S ta n o w is k o  to  p i a s to w a ł  do  te j  
b o r y  w i z y t a to r  s z k ó ł  ś r e d n i c h  p. W ła d .  
Bryda, k t ó r y  p r z e s z e d ł  o b ec n ie  z p o w r o te m  
n a  s t a n o w is k o  w iz y t a to r a  M ie jsc e  p. R r j7- 
dy  o b ją ł  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  sz k ó ł  ś r e d n ic h  
z M in i s te r s tw a  W R  i O P  p. Gałecki. P. Ga- 
leck i u w a ż a n y  j e s t  za  je d n e g o  z g łó w n y c h  
tw órców 7 re fo rm  s z k o ln ic tw a  ś red n ie g o .

lnowi świętokradztwo w Krakowie.
D n ia  1 bm . m ię d z y  godz. 16 a  17 n i e z n a ­

n y  s p r a w c a  d o s ta ł  s ię  do  n i e z a m k n ię te g o  
k o ś c io ła  św . A gnieszki w7 K ra k o w ie ,  gdz ie  
po ukrecem u u dwóch skarbonek kłódek  
skradł z u ich  drobną kw otę w w ysokości 
około 20 zł.

Reprezentacja kongrenacji Kupieckiej 
vc Izbie Przem. Handlewej.

W  d n i u  2 bm . p o d  p r z e w o d n i c tw e m  
zast.  k o m is a r z a  w y borczego  Iz b y  P rz e m . -  
l l a n d ło w e j  J Kuhna. o d b y ły  się, z g o d n ie  
z z a r z ą d z e n ie m  Min. P r z e m .  i H a n d l u  w y ­
b o r y  6-ciu radców Izby . P rz y  b a r d z o  l ic z ­
n y m  u d z ia le  cz ło n k ó w ,  n a  r ad c ó w  Iz b y  w y  
b r a n i  z o s ta l i :  1) Eug. Jakubow ski (w ybór  
j e d n o m y ś ln y ) ,  2) Bog. K le s z c z y ń sk i ,  3) D r  
Leop. M a c h a r s k i ,  4) R u d .  K a is c r ,  5) J u l i a n  
B o b ro w sk i ,  6) A n d rz e j  L a n k o sz .

Oszust ,,iilnłowjf“ przed sadem.
Przed sądem apelacyjnym rozpoczęła się 

dziś rozpisana na  trzy dni rozp iaw a przeciwko 
Janowi Czesławowi Sikorowiczowi, głośnemu z 
założenia oszukańczej szkoły filmowej „Em- 
Pe-Fiim'’. Sikorowicz pod pozorem dania w y­
szkolenia filmowego różnych kandyda tów  na 
gwiazdy i gwiazdorów Firnowych pobrał od 
nidh znaczne kwoty. Sąd okręgowy skazał 
osziKta na 5 lat więzienia. W  sądzie okręgo­
wym przesłuchano swego czasu blisko tysiąc 
świadków z rćżnych zakątków Polski.

Sąd apelacyjny dopuści’ nowych świadków 
dow7odowyeh.

W rocznicę powstania listopadowego
l r o e z y s ty  obchód ,  u r z ą d z o n y  p rz e z  Zw. 

L e g io n is tó w ,  w  r o c z n ic ę  p o w s ta n i a  I i s to p a  
dow ego .  w7 d o m u  m a r s z  P i ł s u d s k i e g o  z a ­
szczyc i l i  s w ą  o b e c n o śc ią  p. woj. KwaŚLiew  
sk i ,  prez. dr. K aplick . i intrii. N a  p r o g r a m  
z łożyło  s ię  p r z e m ó w ie n ie  d r .  K orczyńskie­
go, p r o d u k c  je C h ó r u  L e g io n o w e g o  p o d  k i e ­
r u n k i e m  dr. ś w ię c h a  i o r k i e s t r y  s y m f o n ie ?  
na j  20 pp. n a s t ę p n i e  d e k l a m a c j a  a r t .  tea ­
t r u  mie jsK . B iałkow sk iego  o r a z  ś p ie w  p .  
T om aszkiew iczow ej. W  o b ch o d z ie  w z ię ła  
u d z i a ł  l i c z n a  p u b l ic z n o ś ć ,  -w ypełniając 
szcze ln ie  sa lę .
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fip. H e le n a  G ro d z ic k a ,  d łu g o le tn ia  dsda 
l a c z k a  ośw ia tow m , z a p i s a ł a  T o w a r z y s t w u  
S z k o ły  L u d o w e j  r e a ln o ś ć  w  H o ro d e n c e  
w m rtości 10.000 zł. Z z a p is u  tego  u tw o r z o n e  
z o s ta n i e  s t y p e n d j u m  d la  d z i e w c z ą t  n a r o d u  
w ości p o lsk ie j ,  r e l i g j i  r z y m .-k a to l i c k ie j ,  
p r a g n ą c e j  s ię  p o św ie c ić  z a w o d o w i  n a u c z y  
o ie lsk ie m u ,  p rz y o z e m  p ie r w s z e ń s t w o  m ieć  
b ę d ą  s i e r o t y  po  n a u c z y c ie la c h ’ z p o w ia t u  
h o r o d e ń s k ie g o

UNIW ERSYTET POD ZNAKIEM MORZA
A k a d .  Z w ią z e k  M o rsk i  w  K r a k o w ie  

u r z ą d z a  7 bm .  (p ią tek )  o godz, 19 w  s a l i  66 
Coli N ov i Z e b r a n ie  d y s k u s y j n e  w  s p r a w ie  
p r o p a g a n d y  p o lsk ie g o  m o r z a  -wśród m ło ­
dz ieży  a k a d e m ic k i e j .  N a  z e b r a n iu  b ę d ą  

1 p r z e m a w ia ć :  p. R e k to r  S ied lecka ,  p ik .  To- 
’ m a s z e w s k i ,  w ic e p re z e s  Z a r z ą d u  L. M. i  K., 

o raz  B. L e ś n o d o r s ld ,  p r e z e s  Z w ią z k u .  —  
W  d n iu  zaś  5 b m .  ( ś ro d a )  o d b ęd z ie  s ię  o d ­
czyt p  p rof.  C y b u lsk ie g o  p t .  „ Z y g z a k ie m  
p o p rzez  p o l i ty c z n e  w y d a r z e n ia  ś w i a t a  a  
p o lsk ie  m u r z e 44, u r z ą d z a n y  rówm ież s t a r a ­
n i e m  Z w ią z k u  w  sa li  Coli. N o \ i .  g o d z in a  
19-ta. W s tę p  w o ln y .

Składki złnżcne w Adm. „Ołosu Narodu44
/

Na Arcybiskupi Kom itet R atunkow y
X. K. zł 3; X. N. zł 10, X. K. zł 3; A. W :  
zl 5: Józefow ie  K u rk o w ie  zł 5.

Na K uchnie Siostry Sam uel! Ks. Dr. J ó ­
zef R y c h l ic k i  zł o.

Na A rcybiskupi Kom itet Ratunkow y  
dla Po\\7odzian M. G. zł 10.

Na Pow odzian Z im n a !  zł 3: A. W . zł 15: 
Jó zefow ie  K u rk o w ie  zł 5.

I f ń i  s k ła d k ę  
n a  p c w o d z la n l
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'Xąttie  ćo**»od«frcxe
Niedola młodych emerytów.

Od jednego z emerytowanych funkejcnarjr,- 
a iy  państwowych otrzymujemy następujące 
swagi:

;,Za byłej Austrji i sejmokracji nie było 
t. zw. młodych emerytów; byli tylko starzy, 
po 60 latach życia wysłużeni, weterani pra  
cy. Zarówno wzgląd budżetowe jak i spo­
łeczny i prawny, nie dopuszczał do zby­
tecznego obciążania Skarbu Państw a. do 
tworzenia wykolejeńców.

Stałość pracy będąca istotą stosunku 
służbowego, traktowano poważnie, stosując 
przeniesienie w stan spoczynku, dla „dobra 
służby’1 w wypadkach wyjątkowych, rzeczy 
wiście usprawiedliwionych. D/.iś swobodna 
ocena przełożonego decyduje o kwestji egzy­
stencji urzędnika. Tej dotkliwej bolączce 
społecznej należy zaradzić przez reak tyw o­
wanie młodych, uczciwych i pracowitych 
zawodowców". J. K.
słowa te nie wymagają właściwie nzupc.inis 

nin. Wiele względów zarówno słuszności jak  i 
interesu skarbu przemawia za tein. by napra­
wiono k rzyw dę wyrządzoną niejednemu urzęd­
nikowi przez przedwczesne przeniesienie go w 
stan spoczynku.

Wyzysk żydowski w handlu cwocam1.
Je s t  znanym faktem, że hartow ny handel 

Owocami w- Polsce koncentru jący się w Gdyni, 
opanowali prawie w całości żydzi. Ciągną oni 
ze swego ..monopolu" lichwiarskie zyski, o 
czem świadczą bliższe szczegóły cen płaconych 
przez nicli za towar a pobierany przez de tal i - 
stów' od konsumentów'. Wprawdzie ze względu 
na bilans handlowy jest w'skazanem, t»y spoi? 
czers tw o unikało ile możności importowanych 
owoców na. rzecz krajowych, z drugiej jednak 
s trony nie powinno tolerować sie oczywistego 
wyzysku i lichwy przy sprzedaży tych kon ­
tyngentów  owocu zagranicznego, które do k ra ­
ju są sprowadzane.

Np. cy tryna kosztuje w Gdyni :j grosze zaś 
w Krakowie płaci się za nią 10— 12 groszy a 
więc o 300— 400 procent więcej. Pod dmie łmh. 
wiarskie ceny pobierane są za winogrona, po­
marańcze itd- Za skrzynkę winogron wagi 14 
kilogramów, płaci się w Gdyni hurtownie 15.2 
do 16.5 zł. brutto. W sprzedaży detalicznej ce­
na 1 kg. winogron wynosi 3.60—4 zł. Olbrzymi 
ten zysk zagarnia ją  pośrednicy żydowscy. W e­
d ług  przeliczenia handlowego, średnio, ceny 
wszystkich owoców importowanych winny być 
ccnajmniej o 40 procent niższe od pobieranych 
obecnie. Pomijając bowiem pośrednictwo trze­
ba zauważyć, że obniżka ceny powinna być wy 
w ołana  również zniżką frachtu morskiego za 
przewóz owoców'.

Czas najwyższy by lichwa owocowa zos'a- 
ła  ukrócona a  pośrednictwo żydowskie w  han­
dlu zagranicznemi owocami wyeliminowane. 
Akcję w tym samym kierunku winny podjąć ci] 
powiędnie zrzeszenia katolickich k u p c ó w - d e  
talistćw.

19 tjfs. wychodźców wróciło do Polski.
W e d ł u g  o s t a tn i c h  d a n y c h  G łów nego  

U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o ,  w okresie od sty ­
cznia do października b r .  w łą c z n ie  w y je ­
c h a ło  z P o l s k i  ogolen i 38.011 wychodźców , 
w  te m  20.845 do k r a j ó w  e u r o p e js k ic h  i 
17.166 do k ra jó w '  p o z a e u r o p e j s k ic h .

Do F r a n c j i  w y je c h a ło  7.392 osób, do 
N ie m ie c  343, n a  Ł o tw ę  11.993, do i n n y c h  
k r a j ó w  e u r o p e j s k ic h  716 osób, do S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  A. P .  1.262; «do K a n a d y  —  
1.236, do A r g e n t y n y  1.725. do B ra z y l j i  — 
1.880, do U r u g w a j u  299, do in n y c h  k r a jó w  
A m e r y k i  440, do P a l e s t y n y  10.107. o ra z  do 
in n y c h  k ra jó w 7 217 e m ig r a n tó w ,

W tym  sam ym  okresie czasu powróciło  
do P olsk i 19.708 w ychodźców , w  le m  17.853 
z k r a jó w  e u r o p e j s k ic h  i 1.855 z k r a j ó w  po ­
z a e u r o p e j s k ic h .  Z F r a n c j i  p o w ró c i ło  16.658 
w y c h o d ź c ó w ,  z N iem iec  220. z Ł o tw y  137, 
7. im u u  ji k r a j ó w  e u r o p e j s k ic h  838, ze S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A. P. 529, z K a n a d y  —  
396, z A rg e n ty n y  707, z B r a z y l j i  36, z U r u g  
w a ju  36, z P a l e s ty n y  187, o r a z  z in n y c h  
k r a i ó w  234 o«óh.

Giełda warszawska w ufo. tyoodniu.
T y d z ie ń  u b ie g ły  p rz y n ió s ł  w ię k sz e  oży 

W lenie  na giełdzie w arszaw skiej. W s k u te k  
w zm o ż o n eg o  p o p y tu  zarów  no p a p i e r y  p r o ­
ce n tow e ,  z p o ż y c z k a m i  na. czele, j a k o te ż  
a k c je  w y k a z a ły  w zro s t  k u r s u .  N o to w an o  
(p ie rw sza  cy fra  z 24 l i s to p a d a ,  d r u g a  z 1 
g r u d n ia  lrr.Y: papiery proceuotwe: 3 proc. 
P o ż  B u d o w la n a  54.75—45.75, 4 proc. Poż. 
I n w e s t .  i 14.00— 115.50: s e r  jo  tej pożyczk i
118.00- 118.13. 5 proc .  Poż. K o n w ers .  63.00 
— 65.90, 5 proc, Poż. K o le jo w a  58.50—60.00. 
7 p ro c .  Poż. S tah il .  66.00--68.75, B a n k  P o l ­
sk i  94.00 95.50. Kursw d o la r a  w a h a n io m

Od środy dnia 28 listopada w kinoteatrze „APQ LLQ “
Syntez* wszelkich doskonałości — najwspanialsza rewelacja i podziw całego świata.

M E L O D J E  C Y C s J l I l S I C I l !  5*5̂ 'S T y s s Sf i r l  lat Su  I n  ^  SUS eiF 1 % i  Sa muzyki, w rytmie młodości
wiosny, temperamentu humoru i uniesienia. Olbrzymia wystawa, która przechodzi najśmielsze 
marzenia. Niezrównany dowc.in i humor. — W głównych rolach 5 pierwszorzędnych gwiazd
Charles Boyer, Loretta Young, Jean Parker, Philip Holmes, Louiśe Fazenda.
,v otoczeniu 3.00() śpiewaków, muzyków i slntysiów. — Genjalny wysiłek realizalorski prze­
sławnego mistrza — reżysera europejskiego ERYKA Chareiia twórcy arcydzieła , Kongres 
taiiczT1'. — Muzykę slworzył słynny kompozytor R. W. Heymann znany również z filmu — 

.Kongres tańczy". — Film ten .iest koroną produkcji tego sezonu.
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Interwencyjne zakupy zboża wznowione.
Pańs.wowi* zakłady przemysłów o-zbożowe 

wznowiły w ostatnich dniach zakupuo zboża 
na rynku wewnętrznym, celem zainterwenio­
wania przeciw zniżce cen zboża. Przy zaku­
pach tych zakłady przemysłowo-zbożowe prze­
strzegają skrupulatnie suchości zboża, rlużą 
również uwagę zwracają na to, by ziarno było 
wolne od wołka zbożowego. Rolnicy, zamierza­
jący sprzedać zboże Państw. Zakł. Przein. Zbo­
żowym winni dobrze przesuszyć ziarno, a spich 
rze poddać odwolczeniu.

Pod adresem odbiorców należałoby skiero­
wać postulat, aby wagony podstawiane pod 
transporty zakupionego zboża również były od 
wołesone. Koszt przeprowadzenia dezynfekcji 
jednego wagonu wynosi zaledwie około 3 zł. 
Na powyższe momenty zwrócić należy uwagę 
z tego względu, aby rolnik nie był narażony 
na ewentualność odmowy odbioru i pozostawię 
nie transportu zboża <lo jego dyspozycji.

F ak t  wznowienia zakupów' interwencyjnych

na naszym rynku nabiera specjalnego znacze­
nia wobec zaobserwowanej ostatnio na rynku 
światowym tendencji zwyżkowej na wszystkie 
zboża, a  zwłaszcza wzrost notowań termino­
wych na maj i lipiec. Brak na naszym rynku 
zbożowym zakupów' P. Z. P. Z. dal się wybit­
nie odczuć przy kształtowaniu się poziomu cen 
wszystkich zbóż. które z tych czy innycii wrzglą 
dów przejawiały przez cały okres wstrzym a­
nia zakupów’ interwencyjnych stale tendencję 
zniżkową. W wyniku dojścia do skutku powa­
żnej tranzakcji eksportowej (żyto clo Niemiec), 
umożliwiającej wydatne odciążenie przepełnio­
nych magazynów. następuje wznowienie akcji 
i n te rwen cy jn o-zakupow ej.

Powrót na rynek P. Z. P. Z. w roli nabyw ­
cy wywoła uspokojenie nastroji,  które jak przy 
puszczać należy, wyrazi sic w zahamowaniu 
przejawów zniżkowych, tembardziej.  że nie na­
leży się spodziewać wzrostu podaży ze strony 
rolnika.

N i e c o d z i e n n y  p o f t & w .

nia dwóch rat następuje wymagalność całego 
kapitału, a  więc dla kategorji  a, b i c postępo­
wanie likwidacyjne o k tórem  yysp(omnę pon i­
żej. W stosunku do własności rolnej kat. C. nie 
słycbanic krzywdzącem jest stopniowanie za­
dłużenia, k tóre  wywołało obalenie dotychcza­
sowych kryteryj w tym  względzie. .Jeżeli j tfzuj 
półtora  rokiem nie mógł przyjść do Bankn AT?- 
ceptacyjmego ten, k tóry  nie był zadłużony po­
nad 35 procent wartości majątku  —  uważano 
go za stojącego świetnie m ajątkowo, dziś ban­
kru tem  staje się ten, k tórego zadłużenie wyno­
si ponad 30 procent".

„...Z tych względów jak również i wielu in 
nych, k tórych tu  nie poruszam, dekrety t. zw. 
oddłużeniowe nazwałbym raczej w pewnych 
warunkach eksterminacyjnemi dla obecnych 
właścicieli warsztatów rolnych. W  calem usta­
wodawstwie przebija chęć i tendencja obniże­
nia cen na ziemię, co chyba nie jes t  w niczyim 
iuteresie gospodarczym, ani drobnej ani wię­
kszej własności, ani wierzycieli, a  chyba tylko 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych, dla łatwiej­
szego przejmowania ziemi na własność pań ­
stwa".

P. Jundzill w ijzi w' dekretach przyspiesze­
nie likwidacji większej własności.

Inny przedstawiciel większej własności — 
Aleksander hr Ledóchowski, prezes Związku 
Ziemian Wołynia, oświadczył, iż popraw a sy­
tuacji iv rolnictwie może nastąpić tylko pod 
dwoma, warunkami:

„...pierwszy to  sprawa oddłużeniowa, która 
sądząc z ogłoszonych nowych dekretów- może 
przybrać dla Wołynia, specjalnie dla większych  
warsztatów b. niemiły obrót, bo nigdy nie było 
ta k  łatwo coś zniszczyć, jak w chwili obecnej; 
warunek  drugi —  to poważne wcielenie w ży­
cie zapowiedzi p. P rem jera  o zmniejszeniu c ię­
żarów7 samorządowych i świadczeń socjalnych.

Od tych dwóch zagadnień uzależniona jest 
całkowicie możliwość chociażby powolnego i b. 
stopniowego powrotu do wszystkich przyrodzo 
nych możliwmści Wołynia.”

J a k  z przytoczonych uw'ag wynika, ziemiań 
stwo zapatruje się bardzo pesymistycznie na sy . 
fuację obecną majątków ziemskich w świetle 

j najnowszych ustaw oddłużeniowych.

Szkuner angielski ,,Gene-sta“ wyłowi! na otwartem morzu minę pochodzącą jeszcze z woj­
ny światowej. Re ich jeszcze błąka się po oceanach?

Qd środy dnia 28 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Z powodu wielkiego powodzenia arcydzieło polskie p. t

Świetna arcydowcipna kome- 
dja. obfitująca w przezabawne 
epizody i pomystowc sytuacje, 
nie majaca sobie równych pod 
względem humoru, uroku i wer­
wy! — Bajeczne przygody! P i­

kantne cjui liro quo! Awanturnicze komplikacja! W głównych rolach — najznakomitszy ko­
mik polski Łap ek  K rukow ski oraz; H arfa G orczyńska — Toia Manfelewlczówna 
Michat Znicz — R. O ierailA tki — K. Tom — F. Ja ro ss y  W. B iegań sk i i Inni. Reży­
ser MICHAŁ WASZYŃSKI Muzyka: Jerzy Peterburski. — Kto nie widział Lopka Krukow­
skiego w tej komedji — ten nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie, — Wyświetlane będzie 

w kinie .Sztuka" jeszcze tylko kilka dni po cenach popularnych od 50 groszy.
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D e k r e t y  o d d ł u ż e n i o w e
zawiodły nadzieje ziemian.

Bardzo znamienne uwagi przedstawicieli zip 
mian na temat- ustawodaw stwa oddłużeniowego

p r a w ie  n ie  u le g a ły .  B a n k n o ty  d o la ro w e  no 
to w a n o :  5.29 i pó ł  do  5.29, za d o la r y  złote 
p ła c o n o  8.01—8.91 i pół.  za ru b le  złoto 4.59 
i pół,  za  r u b le  s r e b r n e  1.60, b i lo n  s r e b r n y  
0.70. K u rs  cz ek ó w  N ew  York w a h a ł  się  w  
g r a n i c a c h  5.30 i j e d n a  ósma. do 5.29 i pól 
do 5.30 i j e d n a  ó sm a ,  a k a b la  w  g r a n i c a c h  
5.30 i pół do 5.29 i s ie d e m  ó sm y c h  do  5.30 
i j e d n a  ó s m a  do 5.30. W  d z ia le  d e w iz  eu ro  
p e j s k ic h  z n iż k o w a ł  B e r l in ,  A m s t e r d a m  i 
L o n d y n ,  n a to m ias t ,  p o d n ió s ł  się  le k k o  Z u ­
rych .  Za c z e r w o n c e 1 sow ieck ie  p ła c o n o  p ry  
w a ln i e  1.16 -1.15 zł.

\  ’

zamieszcza „Gazeta Handlow a”. M. in. wypo­
wiedział sic na ten temat Antoni hr. Jundziłł, 
prezes Kresowego Związku Ziemian.

„Nowe dekrety oddłużeniowe —  oświadczył 
oń — nietylko że nadziei w nioh pokładanych 
nie urzeczywistniły ale przeciwnie uważam je 
pod niektóremi względami za znacznie pogar­
szające sytuację rolnika. W pierwszym rzę­
dzie podkreślić pragnę ogólny brak karencji w 
tych dekretach, tak w stosunku do drobnej jak
i większej własności, która przy dzisiejszych c<>
nach artykułów rolnych nie będzie w stanie
opłacać kapitału Należałoby tu albo czekać na
poprawę natury ogólno - ekonomicznej, albo
wszystkie zobowiązania przekształcić na zobo­
wiązania długoterminowe. \Y razie niewpiace-

Hyyana ł Prosimy uprzejmie P.T. Puhlicroośó. 
U fiC Ja. celem uniknięeia ścisku, o wcześ­

niejsze zakupywanie podarków na

ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA
których w ielk i w ybór  

pierw szorzędnej jakości poleca

Fabryka P i e r n i k ó w  Miodowych
A N T O N ®  K O T H E

K raków , ul. S ław k ow sk a  20.
T e le fo n  N r. 121-74.

Eksmisje emerytów kolejowych.
W  ostatnich dniach cały szereg emerytów 

zamieszkujących -domy kolejowe w Krakowie 
otrzymało wezwanie do natychmiastowego o- 
próżnienia zajmowanych przez nich mieszkań 
pod rygorem wdrożenia eksmisji.

Wezwania te  są epilogiem głośnej w roku 
ub. spraw}' wypowiedzeń, skierowanych przez 
władze kolejowe do emerytów, mieszkających 
w domach dawnego Funduszu Emerytalnego 
Kolejowców w Krakowie. Po przejęciu tych 
■budynków przez skarb państwa wypowiedzia­
no mieszkania około 200-u lokatorom.

Przeciw zarządzeniu temu podjęto inter­
wencje u władz, które ogłosiły zapewnienie 
że emeryci kolejowi nie będą usuwani i że 
idzie tylko o opróżnienie mieszkań zajmowa­
nych przez nie-kolejowców. W  wypowiedze­
niach doręczonych lokatorom znajdowało się 
również zapewnienie, żo ci, k tórzy  na  rozpra­
wę sądową się nie zjawią i dopuszczą do wy­
roku zaocznego, będą zwolnieni od kosztów 
procesowych.

W brew tym wszystkim zapewnieniom, w 
ostatnich dniach ub. miesiąca rozesłano loka­
torom domów Funduszu emerytalnego wezwa­
nia do natychmiastowego opróżnienia zajmo 
wanych lokali i to pod rygorem wdrożenia 
eksmisji.

Gdy niektórzy z zagrożonych tą  naglą eks­
misją zwrócili się osobiście z prośbą do dy­
rekcji o przesunięcie tego terminu do wiosuy 
przyszłego roku —  oświadczono im. że mają 
się usunąć najdalej w ciągu tygodnia.

Nakaz opróżnienia mieszkań w obliczu zbii 
żującej się zimy wywołał rozgoryczenie wśród 
dotkniętych eksmisją.

Zaznaczyć należy, iż jeden z emerytów, któ­
ry polegając na zapewnieniu dyrekcji, iż nieja- 
wienic sio na termin sądowy zwolni go od kosz 
tów procesowych —  dopuścił do wyroku za­
ocznego. otrzymał ostatnio nakaz płatniczy ze 
Sądu. ażeby w przeciągu 14-tw dni złożył kosz­
ta  procesu w kwocie zł. 9, w przeciwnym ra­
zie kwota ta  zostanie ściągniętą w drodze 
egzekucji.
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RESTAURACJA i KAWIARNIA
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poleca znakomite obiady, menu z 3-riań 1 zI. 50 gr. 
kolacja oraz śniadania witdeńikie. Bufet obficie 

zaopatrzony w zimne i cieple zakąski.
Codziennie wieczór od 7’30 k o n c e r t  znako­
mitego kwartetu oraz ( to n c in g . przy cenach 

potraw i napoji nie podwyższonych.
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Zjazd księży-katechetow
djecezii tarnowskiej,

Tarnów, (PATA W Mielcu odbył sio zjazd 
księży katechetów z całej diecezji tarnowskiej.
Przedmiotem obrad były sprawy organizacyj­
ne, naukowe i wychowawcze oraz lekcje p o ­
kazowe z nauki religji w gimnazjum i szkoli 
powszechnej. W z.jeżdz-ie w ział udział ks. bi­
skup ordynariusz Lisowski.

Za mało szkół rzemieślniczych.
Warszawa, 3. 12. (Telef.! Zwiaizek .Izb rze­

mieślniczych złożył ministrowi WR i OP memo- 
r ja ł  w sprawie specjalnych subwencyj na szko­
ły  rzemieślniczo-zawodowe. Szkolnictwo lo nie 
jest jeszcze rozwinięte w sposób należyty. — 
IIoś ćszckół dokształcających zawodowych jest 
w  stosunku do potrzeb zbyt nikła, tymczasem 
ustawa przemysłowa żąsla, by kandydaci do 
egzaminu mistrzowskiego wykazali się posiada­
niem świadectw dokształcającej szkoły rzemieśł 
niczej. Wobec tego memorjał wskazuje na ko­
nieczność przekazania z sum budżetowych do 
tacyj na szkoły rzemieślniczo.zawodowe. Sumy 
te  są stosunkowo nieznaczne i Związek jwz.e- 
widuje, żo dotacja- na rok 193" 0 wyniosłaby 
nieco powyżej 2 miljonów zł.

Zjazd misrmańGzyków.
Warszawa, 3. 12. (Telef.! W dn. 15 bm. 

przypada 15-ta rocznica powrotu oddziałów  
wojska polskiego z Murmania do kraju. Zwią­
zek murma.ikzyików pragnie wykorzystać tę 
chwilę dla nawiązania kontaktu pomiędzy daw 
nymi towarzyszem! broni ; w tym celu zwołu­
je walny zjazd murmańczyków na 15 bm. do 
Warszawy. Ministerstw'o Komunikacji przyzna­
ło uczestnikom zjazdu ulgi przejazdowe w wy­
sokości 70 proc. w obie strony..

OSOBLIWY „STRAJK" CHORYCH 
W SZPITALU WARSZAWSKIM.

Warszawa, 3. 12. (Tclef.YZ dniem 1 b. m. 
zmieniono w szpitalu „Dzieciątka Jezus" spo­
sób odżywiania chorych. Mianowicie zarząd 
szpitali warszawskich postanowił unowocześnić 
system  odżywiania, opierając się na badaniach 
V  zwłaszcza na badaniach wita­
minowych. Tytułem próby wprowadzono na 
okres 10-dniowy nowe odżywianie, które jed­
nak nie spodobało się chorym. Chorzy w ystą­
pili kategorycznie przeciwko zmianie systemu 
odżywiania, tłumacząc, że szczególnie w okre­
sie rekonwalescencji organizm ich wymaga 
dobrego odżywiania i demonstrowali przeciw­
ko skasowaniu drugiego śniadania oraz z-niniej 
szenhi racyj. W sobotę, niedzielę i dziś. wielu 
chorych odmówiło przyjęcia pożywienia, nie 
zgadzając się na kurację sałatkami i t. d. Cho­
rzy, twierdzą, że system nowoczesnego, w ita­
minowego odżywiania ■wprowadzono w  szpita­
lu Dzieciątka Jezus jedynie ze względów osz­
czędnościowych, tymczasem władze szpitalne 
twierdzą, że odżywianie trak tu je  się wyłącznie 
pod kątem widzenia nauki, i że koszt w yży­
wienia chorego, wynoszący 1.20 zł. dziennie 
n a  osobę pozostał bez zmiany.

Dopiero po otrzymaniu odpowiedzi Polski
odejdzie nota francuska do Berlina.

Paryż, 3. 12. (PAT.) „Petit Journa l"  zwra­
ca uwagę na to. żo min. Layał, przyjmując, 
am basadora Rzeszy von Koestera z okazji pod­
pisania układu handlowego francusko-niemie- 
ckiego, odbył z nim dłuższą rozmowę na te­
mat wszystkich spraw, interesujących oba kra­
je. Dziennik podkreśla, że min. Lawal młal 
mówić w izbie o-Rzeszy w sposób wyrozumia­
ły, nie pozbywając, się jednak słusznej troski o 
bezpieczeństwo Francji. Z tego względu jego

rozmowa 7, ambasadorem K nestorem zasługuje 
na tern większą uwagę. Możliwo jest — doda­
je dziennik — że w czasie tej rozmowy b y l i  
nawet- mowa o nocie, którą Francja zamierza 
przestać do Berlina w odpowiedzi na dokument 
z dnia 13 września, streszczający poglądy Rze­
szy na pakt wschodni. Prawdopodobne 'jest jml 
rmk, że Francja z wysianiem tej noty pow str /y  
mn >ię do czasu nadejścia odpowiedzi Poiski.

0 unię gospodarczą Francji z koloniami,
Paryż, (PAT;. Pod przewodnictwem prez.y- zów we wszystkich 5 częściach świata, 

d ru ta  republiki o tw aita  została konferencja g o ! /.kolei zabrał glos minister handlu Roliin, 
spedarcza metropolii i koloni;j. Prezydent Le- podkreślając, że celem konferencji jest zrealizo 
In un w przemówi-aiiu iuaugmracyjnem wyraził w aide unji gospodarczej metropolji z koloujami. 
nadzieję, iż konferencja ta eddawna przygoto-, Minister dodał, żc Francja nic dąży bynamniej 
wywana pozwoli przywrócić dobrobyt Franco- do izolacji gospodarczej od reszty świata.

Dziś na ekranie teatru świstlnsoo „U C IE C H A " Starowiślna 16.
N ajpiękniejsza, najw eselsza  kom edia sezo n u ! Uczta dla k inonom anów ! Św ięto  
dla m iłośn ików  p ięk n a ! Przem iły radosny film ! G łośna gw iazda ekranu, piękna 
kusicieika C 3sii*SeSSe C a S b a ^ t Najpopularniejszy am ant film ow y CLARK  

C SB L E  poraź p ierw szy razem w film ie-arcydziele

IC H  N © C E s z a l o n e . . .
u p o j n e . . .
r a d o s n e . . .

Tęczowa panorama piękna i radości. Film, k lóry w7 ostatn ich  czterech m iesią­
cach w7 W arszawie pobił pow odzeniem  w szystko  co b y ło ! — Ponadto w pro­

gram ie dodatki i kroniki dźw iękow e.

Wspólny przedstawiciel Bałtów w Genewie,

Garbarnia grała najbardziej fair.
Nagrodę T-wa Ubezpieczeń „Patria" dla 

d rużyny ligowej, grającej najbardziej fair, zdo­
była- w7 roku bieżącym Garbarnia. Dalsze miej­
sca zajmują: Legja, W arta. Ruch. Warszawian­
ka. i t. d. Na ostatniem miejscu znajdują się 
Cracovia i Podgórze.

LEGJA ZWYCIĘŻA POLONJĘ 2:1. Na sta- 
djonie W ojska Polskiego odbył się towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy Hgowemi drużynami 
Polonji i Legji. Zwyciężyła Legja 2:1 (1:0).

REPREZENTACJA HOKEJOWA WARSZA 
W Y pokonała w Katowicach Brandenburger 
S. C. z Berlina 2:0 (0:0, 1:0, 1:0).

W KATOWICACH RUCH POKONAŁ 1FC 
5:1 (2:1). Cztery bramki zdobył Wilimow'ski a 
5-tą Peterek. Widzów około 3.000.

CRACO VIA PRZEGRYWA Z GARBARNIA.. 
Rozegrany w  Krakowie mecz towarzyski po­
między ligowemi drużynami Cracovii i Gar­
barni,  zakończył się niespodziewanem zwycię­
stwem Garbarni w stosunku 2:0.

O W EJŚCIE DO KLASY A OKRĘGU KRA­
KOWSKIEGO. W meczu o wejście do klasy 
A okręgu krakowskiego Nadwiślan uzyskał z 
Unją wynik remisowy 1:1.

Tallin, 3. 12. (PA T).  K o m u n ik a t ,  w y d a ­
n y  p o  z a k o ń c z e n iu  pierwszej k o n f e r e n c j i  
p a ń s t w  b a ł ty c k ic h  s tw ie rd z a ,  iż k o n f e r e n ­
c ja  z b a d a ła  w s z y s tk ie  a k t u a l n e  s p r a w y  
p o l i ty k i  ogó lne j  o raz  p o l i ty k i  b a ł ty c k ie j .

T rz y  p a ń s t w a  potwierdzają sw e przy­
chylne stanow isko wobec projektu paktu  
w schodniego w zajem nej pom ocy i zgo-dńic 
u w a ż a j ą ,  iż j e s t  on  s p r a w a  m ającą,  d la  nici) 
w sp ó ln a  d on ios ło ść ,  co do k tó r e j  b ę d ą  się 
p o r o z u m ie w a ć  m ię d z y  sobą.

W  d z ie d z in ie  p o l i ty k i  b a ł ty c k ie j  p o s t a ­
no w io n o  zorganizow ać w spólne przedsta­
w icielstw o trzech państw  przy in s iy h i.  
cjach L igi Narodów i na konferencjach  
m iędzynarodow ych. P o s ta n o w io n o  opra-co 
w a r  p r o j e k t  u k ł a d u  p o z w a la ją c e g o  n a  l i ­
kw idację kw estyj spornych, m o g ą c y c h  wy 
n i k n ą ć  m ię d z y  t r z e m a  p a ń s tw a m i .  P r z y ­
sz ła  k o n f e r e n c j a  zb ie rze  się w Kownie w 
k w ie t n iu  lu b  m a j u  1985 r o k u .

Delegat Poiski do Genew;/,
Warszawa, 3. 12. (Telef.) W związku ze ''-bie 

rającą się w dniu 5 hm. nadzwyczajną sesją 
Rady Ligi Narodów, na której rozpatrywane 
będą sprawy Saary ; zatarg jugoslowdańsko- 
węgierski. wyjeżdża 4 bm. do Genewy dyrektor 
Beparf. Połit. Min. Spr. Zagr. Tad. Gwiazdow­
ski.

„Komitatu Trzeci]" zakończone.
Rzym, (PAT.) Agencja Stefan! donosi: Ko-

Obrady

mitet trzech odbył dziś rano ostatnie posiedz-e 
nie w7 obecności ambasadorów Francji i Nie­
miec. Przewodniczący baron Aloisi stwierdził, 
że między rządami francuskim a niemieckim  
zdołano osiągnąć porozumienie we wszystkich  
kwestiach, rozpatrywanych pr-zcz komitet.  
Tekst porozumienia został podpisany przez am­
basadorów i delegatów krajów zainteresowa­
nych. We wtorek komitet, zbierze się w Gene­
wie. celem zredagowania raportu, k tó ry  przed­
stawiony będzie Radzie Ligi. zwołanej ua  dzień 
5 grudnia.

Baron Aloisi zamykając rzymską sesjo .ko­
mitetu, podzńękowmt w imieniu komitetu dele­
gatom  j rzeczoznawcom francuskim i niemiec­
kim oraz członkom komitetu finansowego Ligi 
Narodów za owocną współpracę.

lis zapłacą Niemcy zi Zagł. Saary?
Rzym, 3. 12. (PAT.) Wczoraj komitet trzech 

odbył dwa posiedzenia- —  jedno o godz. 16-tej 
a drugie o godz. 23-ej —  w czasie k tórych 
rzeczoznawcy francuscy i niemieccy parafowali 
pierwszy układ, określający globalną sumę, ja­
ka Niemcy winny zapłacić za kopalnie w zagł. 
Saary.

Po północy rzeczoznawcy podjęli na nowo 
prace celem sfinalizowania innych układów,
które miały być parafow ane w  ciągu nocy. — 
Ostatnie posiedzenie komitetu odbyło się dzi­
siaj rano.

 :o0 o:------ —

SPRAWA ZABYTKÓW KOŚCIELNYCH 
PBZED N. T. A.

W a r s z a w a ,  3. 12. (Telef.).  N a  w o k a n d z ie  
N a jw y ż sze g o  Tćyb. A d m in .  z n a la z ły  sięi o- 
s ta tn io  s p r a w y  skarg ks. biskupa Lanbi*
łza , w i k a r ju s z a  gen er. a r c h id ie c e z j i  g n ieź­
n ie ń sk ie j ,  na szereg orzeczeń M inisterstw a  
W R  i OP, uznających pew ną ilość koścfo- 
ló w  na teren ie  tej archidiecezji za zabytki 
a rch itek tu ry  i  sztuki kościelnej i rozciąga 
ję c y c h  nad tem i objektam i opiekę pań­
stw o w ą  w m y ś l  p r z e p i s ó w  rozp. P r e z y d e n ­
ta  R zp lte j  7, 1928 r. o op iece  n a d  z a b y t k a ­
m i.  S t ro n a  s k a r ż ą c a  w y s u n ę ł a  t w ie r d z e ­
nie, że rozporządzenie to jest sprzeczne z  
konkordatem  i d o m a g a ła  się u c h y le n ia  
p rzez  T r y b u n a ł  z a s k a rż o n y c h  o rz e c z e ń  m l  
n i s t e r j a ln y e h .

T r y b u n a ł  po sz cz eg ó łó w em  r o z p a t r z e ­
n iu  s k a r g  i w y s łu c h a n iu  p r z e d s ta w ic ie l i  
obu  s t r o n  w y d a ł  w y ro k ,  oddalający skargi. 
W’ m o ty w a c h  w y r o k u  T r y b u n a t  s tw ie rd z i ł  
m. im. że w s p o m n ia n o  ro z p o r z ą d z e n ie  n ie  
je s t  n ie z g o d n e  z k o n k o r d a te m .

LIKWIDACJA ŚLĄSKIEJ ORGANIZACJI 
PRZEMYSŁOWEJ.

Warszawa, 3. 12. (Telef.) Likwidacja daw­
nego związku ciężkiego przemysłu śląskiego 
t. z w. Berg- und Hueftenvereinu dobiega koń­
ca. Mianowani przez wojewodę śląskiego likwi­
datorzy pp. Zagórowski i Zieleniewski przedło­
żył; wnioski w sprawie likwidacji majątku 
związku. J a k  słychać, nieruchomości Berg- und 
JIuettenvereiinu przekazane będą częściowo 
Zwią7,ko\vj Harcerstwa Polskiego, częściowo 
zaś innym organizacjom społecznym. Zakłady 
Drukarskie Przemysłu śląskiego w  Warszawie 
mają być wydzierżawione konserwatystom. —- 
Wnioski likwidatorów znalazły aprobatę władz
śląskich.* v

WYBORY DO RAD GROMADZKICH 
W TARNOWSKIEM.

Tarnów, (PAT) W powiecie tarnowskim od 
były się wybory uzupełniające gromadzkie w 

żkowieach i Łiehwinie. W  Ciężkowicach na

Trudności z wprowadzeniem instytucji
fekarzy domowych.

W arszaw a, 3. 12. (Telef.). W p r o w a d z e ­
n ie  i n s t y t u c j i  lekarzy dom ow ych w Ubez. 
pieczalniacb. społecznych, k tó r e  p r o j e k t o ­
w a n e  by ło  p o c z ą tk o w o  w  W a r s z a w i e  i o- 
środka-eh p r z e m y s ło w y c h  już z dniem  1 
styczn ia  1935 r. u legnie pew nem u odroczę- 
niu . P r z y c z y n ą  zw ło k i  j e s t  spór o płace le  
karzy U bezpieczalni. .Tak w ia d o m o ,  z w ią z ­
k i  l e k a r z y  u b e z p ie c z e n io w y c h  w ypow ie­
działy dotychczasow ą um ow ę i z a ż ą d a ły  
o p r a c o w a n ia  now ego cennika. O becn ie  p ro  
w a d z o n e  s ą  r o z m o w y  m ię d z y  I z b ą  U bezp. 
Spoi.  a  z a i n t e r e s o w a n e m i  o r g a n i z a c j a m i  
l e k a r s k i e m u  P o n ie w a ż  n ie jest ustalona  
skala płac lekarzy dom owych, jak i  lek a ­
rzy w  now outw orzonych zakładach spe­
cjalnych, U bezpieczalne n ie m ogą przepro 
w adzić reorganizacji system u leczenia aż 
do czasu ułożenia  now ych budżetów. Z t e -  
o w z g lę d u  w p r o w a d z e n ie  l e k a r z y  d o m o ­
w y c h  jest. n a  r a z i e  m o ż l iw e  tylko w  m ia ­
stach m niejszych  o m ałej liczbie ubezpie 
czonych. W  W a r s z a w i e  w p r o w a d z e n ie  p o ­
d z ia łu  n a  r e jo n y  d o m o w e  o c z e k iw a n e  je s t  
do p ie ro  na koniec lu tego lub początek m ar 
:a 1935 r. N a kresach  w schodnich, jak np.

w  W i ln i e  lekarzy dom ow ych wprowadzo­
no z dniem 1 grudnia br.______________

ARESZTOWANIA MŁODZIEŻY NARODO­
W EJ W  W ILNIE.

W arszaw a, 3. 12. (Teief.). D o n o s i l i śm y ,  
że w  W i ln i e  aresztow ano z polecenia pro­
kuratora czterech członków  z pośród Mło 
dych Stron. N arodowego. A re s z to w a n y m i  
s ą :  Zdz. W a r d e in ,  K a le sz a ,  H ry n k ie w ic z  
i O lszew sk i.

30 mandatów BBWR zdobył 23, w Lichwinie 
BBWR uzyska! 12 mandatów a inne ugrupowa. 
nia osiem.

TRAGICZNE SKUTKI ZABAWY 
DUBELTÓWKĄ.

Tarnów, (PAT.) Do szpitala powszechnego 
w Tarnowie przywieziono 12 letniego Henryka 
Wolnika z Dąbrowy, ciężko rannego strzałem 
z dubeltówki w twarz i ręce. Czynu tego do­
konał nieumyślnie brat jego Władysław, w cza­
sie nieobecności rodziców w domu.

OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO 
W  CZASIE ŚW IĄT.

Warszawa, 3. 12. 'Telef.) Tak  jak  za la t  
ubic-głych dyrekcje kolei państwowych dla 
umożliwienia wypoczynku świątecznego perso­
nelowi PKP. przewidują zmniejszenie ruchu po 
ciągów towarowych w czasie świąt Boż.ego Na 
rodzenia. Wstrzymany będzie ruch kolejowy 
przewozowy 24 bm. o godzinie 18 a wznowiony 
zostanie 26 bm. o tej samej godzinie. W myśl 
zarządzenia Min. Komunikacji kursować będą 
tylko pospieszne pociągi towarowe dla przewo­
żenia łatwo psujących się produktów.

 oouo°ooo---------
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

Warszawa, 3. 12. (Telef.! Giełda dewizowa:
Beigja 123.80, Gdańsk 172.79, Holandjn 358.15, 
Londyn 26.30, Nowy J o r k  5.295, P aryż 34.925, 
P rag a  22.12, Szwajcaria 172.20. Sztokholm 
135.63, Włochy 45.24, Berlin 212.90. Obroty 
mniej niż średnie, tendencja niejednolita. Bank 
noty  dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
5.28 3/4, rubel złoty 5.85. dolar zloty 8.915, 
gram czystego złota 5.9244. m arka niemiecka 
w obrotach prywatnych 187.50, funt szterlm- 
gów prywatnie 26.35.

Papiery procentowe: Budowlana 45.75, sta­
bilizacyjna 69.50, inwestycyjna 118.50. premjo- 
w a dolarowa 53.50, konwersyjna 65.25, do1 a- 
rowa 73, konwersyjna kolejowa 61.

Tendencja dla pożyczek państwowych, li­
stów zastawnych i akcyj przeważnie mocniej­
sza.

Akcje: Bank Polski 93.50. Cukier 23.30, 
WTęgiel 13.25, Lilpop 10.20, Ostrowiec 20.30, 
Starachowice 12.90. w obrotach prywatnych 
pożyczki dolarowe; dillonowska 85.75. 7 proc. 
ś ląska 67 1/8.

Tysiąc hektarów lasu tatrzańskiego
otoczono © c l ip o n ą .

Nowy Targ, (PAT). Ministerstwo rolnictwa/ 
i reform rolnych uznało za ochronne 1071 hek­
tarów lasów, położonych w dolinie Chocliolow  
sklej, Starorobociańskiej, Lejowej, Jarząbce, te 
renów położonych u stóp Kominów Dudowych, 
W ołowca, Bobrowea itd.

Lasy te na wyniosłych szez.ytaeh skalistych 
tatrzańskich w górnern zlewisku Czarnego Du­
najca posiadają wybitne cechy lasów ochron­

nych, zabezpieczając grunty przed zmywaniem  
i wyjałowieniem i powstrzymując usuwanie się 
ziemi. Pozatem lasy te chronią brzegi wód 
przed obrywaniem się a źródła przed z s y p a ­
niem. Uznanie lasów 7 gmin za ochronne nie 
narusza w niczem praw użytkowania służebno­
ści w poborze maierjaiów drzewnych i wypa­
sów inwentarza.

 OOCtr— —
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Dług Hanki Wolskiej.
panow ało

P o w ieść  współczesna.

W  nie licznem  to w a rz y s tw ie  Ł._______
n ap rężo n e  milczenie, k tó r e  p ro fe so r  Simi- 
k r a f t  d a re m n ie  s ta ra ł  się rozp roszyć ;  w sz y ­
scy  stali półkolom i z rosnaeeni zdenerw ó- 
w an iem  spog lądal i  w  s tronę  T ru sk o w a .

W reszc ie  u w y lo tu  drogi leśnej u k a z a ­
ł a  się d łu g a  po tężna  m aszyna ,  przecię ła  
zw a r ty  p ierśc ień  w idzów  i. po chwilowym 
z a t rz y m a n iu  przez k o n t r o ln y  p o s te ru n e k  

policji, w olno  p o to c zy ła  się przez lakę .

Szofer o tw orzy ł  d rzwiczki.  P rz y  jego 
pom ocy, ciężko op ie ra jąc  się na  lasce, w y ­
siadł z sam ochodu  D em bow icz.  wolnym, 
krok iem  zbliży! się do to w a rz y s tw a  i mi! 
c z a ro  pozdrow ił  w szys tk ich .  Mimo parne j  
n o cy  t l i  i  a t  na sobie cza rny  płaszcz, s ię g a ją ­
cy  p raw ie  do ziemi.

W okn ie  k a b in y  k ie ro w n ic tw a  ukaza ł  
się ..pan nac ze ln ik "  G ó rk a  i zapukał w sz y ­
bę.

—  Ko. to  do p racy! —  zaw ołał  g o rą c z ­
kow o Lachow icz .

W  te jże  chwili uśm iech znikł z tw arzy

profesora  S in n k ra f ta .  k tó r a  p raw ie  zsza rza­
ła. s t a ł a  się su row a  i .z im n a .

—  C hodźm y! —  rzucił  m y w a n y m ,  g a r ­
dłow ym  głosem.

L achow icz  chciał kon ieczn ie  p ożegnać  
się z H a n k ą ,  chociaż je g o  n ieobecność  m ia ­
ła t rw a ć  ty lk o  je d n ą  godzinę.  Xa oczach 
w ie lo tys ięcznego  fhiinu ob ją ł  sw oją  u k o ­
chaną  i powiedzia ł dz iw nym , g łębokim  g ło ­
sem:

—  Niech P an  B óg  c z u w a  nad tobą.. .
—  Tdż. .Jurku — odpow iedz ia ła  cicho, 

podnosząc rm n iego oczy.
U jrza ł w  nich ta k i  bezm ia r  miłości i o d ­

dania .  że serce w nim zam arło .  Ale w tym 
m om encie  nic wolno  by ło  roz tk ł iw iać  sio. 
P oca łow a ł  j ą  w oczy. p o ry w c z y m  ruchem 
odw róc ił  się i sp iesznie podąży ł za p ro fe ­
so rem  S innkra fte in .  k tó r y  w s tę p o w a ł  po 
k ręconych  schodkach  że laznych  do k a b in y  
k ierow nic tw a.

H a n k a  s ta ła  j a k  p rz y k u ta  do miejsca. 
D em bow icz  o jcow sk im  ges tem  w zią ł ją  pod  
rękę i poprowadzi!  w s tronę  bali . .s te ro­
w ej"  obok  kroczył Balicki.

N agle  zgas ły  la m p y  łu kow e,  prom ień 
re f lek to ra  za toczy ł szerok ie  k o lo  i też 
znikł:  w sz y s tk o  p o g rąż y ło  się w  ciemności,  
w idn ia ły  ty lk o  s łabo  o św ie tlone  o k ienka  

k a b in y  k ie row n ic tw a .
R oz leg ł  się d z w o n e k  i pow ódź św ia tła  

za la ła  ..halę p la n e t" .  P rz ez  ta fle  szk lane

grubośc i  dobrego  m uru. m ożna  by ło  do j­
rzeć p o s ta ć  ludzką .  Był to Lachow icz .  S p ra ­
wdził kabe l ,  łą cz ąc y  m o to ry  z m asztam i, 
da ł  sy g n a ł  o d w ro tn y  i św ia tła  zgasły .

T łu m  zam arł.
Z hali. pog rążonej w  zupe łnych  c iem no­

ściach rozłogi się g łu c h y  w a r k o t  podobny  
do odgłosu  da lek ich  g rzm otów  —  zaczęły 
p rac o w a ć  g e n e ra to ry .  W k ró tc e  m ożna  oy- 
ło rozróżnić ry tm  m aszyn ,  s ta łe  u le g a ją cy  
p rzyśp ieszen iu :  jednocześn ie  rósł hałas,  zda 
wału się. by) t a k  ciężki, że nic m ógł sic 
wznieść  do  gó ry .  lecz rozp ływ ał sic na 
w szy s tk ie  s t ro n y  sze roką  fa lą  roztop ionego  
m eta lu ,  p rze lew ał się przez skam ien ia ły  
p ierśc ień  ludzi, p rzy tłoczy! ich do ziemi i 
bucza ł  po lasach,  s tę k a ją c y c h  od zgrozy. 
W  t a k t  p ra c u ją c y c h  m a szy n  d rg a ły  ziemia i 
pow ie trze :  po k i lk u n a s tu  m inu tach  d u d n ie ­
nie s ta ło  się ta k  częste,  że poruszy ło  p o ­
wietrze i przez  la k ę  przeleciał ja k b y  po 
w iew  w ia tru .

X ag le  z piersi w ie lo tys ięcznego  tłum u 
w y rw a ł  się k rzy k .  P o tw o rn a  b ły skaw ica  ze 
s t ra s z n y m  trzask iem  przecię ta  ciemności,  
m k n ą c  o lb rzym im  zygzak iem  od jednego  
m asz tu  cło d rug iego  i o św ie t la jąc  w nę trze  
hali  św ia tłem  n iesam ow ite j  ja sk raw ośc i .  Po 
tent raz  po raz  za pa la ły  się now e b ły s k a w i­
ce. k a ż d a  innego  k sz ta ł tu ,  i o szk lona  k o ­
pu ła  ogrom nego  b u d y n k u ,  s ta ła  w  ogniu 
m igo tl iw ych  onh laskćw .

Je d e n  z sam olo tów  zniżył się i za toczy ł 
n a d  po la n ą  n iewielk ie  koło.

P rz y  m ikrofonie  s ta ł  sp e a k e r  i nad a w a ł  
do ra d ja  p rzeb ieg  dośw iadczen ia .

Naprzeciw- ha l i  m ię d zy  Dem bow iczem , a 
Balickim  s iedz ia ła  n a  ław ce  H a n k a  W ol­
s k a  Za nimi w idn ia ła  z w a r ta  m asa  ludzkich  
tw arzy ,  skam ien ia łych  z p r m ż e i r k t .

D ługo  cz ek a ła  n a  tę  godzinę, żyła  d!a. 
niej spodz iew a jąc  się że p rzyniesien ie  ze 
sobą  wyzwolenie. D ziw iła  się. czem u serce  
bije zupełn ie  spokojn ie ,  czemu nic odczuwa, 
ani o d ro b in y  podniecnui.

G d y  A ndrze j  S tock i  zabra ł  ją  z willi w 
Młocinach i dow iózł d o  sk ra ju  wsi Trtts- 
kó',v. n a ty c h m ia s t  uda ła  się na bu d o w ę  
chcąc prosić  L achow icza  o rad ę  i pomoc, 
ale i z jego  tw a r z y  w y cz y ta ła  z u p e łn ą  o b o ­
ję tn o ść  n a  w szelk ie  w y d arze n ia ,  nie m a jąc e  
bezpośredn iego  zw iązku  z pracą .  T eg o  dn ia  
by] w y ją tk o w o  za ję ty ,  poniew aż p rzy w ie ­
ziono resz tę  m aszyn . W obec tego  o g ra n i ­
czyła się cło ośw iadczenia ,  że ehtvilowo za ­
m ieszka w p rzy b u d ó w ce  do  b a z a ru  d re w ­
nianego. w k tó ry m  p rz e ch o w y w an o  części 
sk ła d o w e w ielk ich  m aszyn .

P o k o ik  b y ł  w ąsk i,  b ru d n y ,  jego  um eb lo ­
w an ie  sk ła d a ło  się z łóżka pniow ego, m ied ­
nicy. d z b a n k a  b la sza n eg o  z woclą i św iecy, 
w e tk n ię te j  w bute lkę .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Komornik
Są fi u grodzkiego w Krakowie 

Rewiru IX. 
ul. Karmelicka 27. 

dnia 19. listopada 1934.
Bygn. IX. Km. 984/34.

Obwieszczenie o licytacji nierucfcomcścl.
Wierzyc, pop. Komunalna Kasa Oszczędno­

ści Powiatu Krakowskiego w Krakowie.
Zobow iązani: Karol Muller w Prądniku Czer­

wonym i Stanisław i Anna Siudk-owie w Bole- 
n:u.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
rewiru IX-go, urzędujący w Krakowie przy ul. 
Karmelickiej pod Xr. 27. na zasadzie art. (ii9 
K. P. O. obwieszcza, że w dniu 1 t. styezma 
1935 r. od godziny 9.30 rano w sali posiedzeń 
nr. 1. S?/du Grodzkiego w Krakowie odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nierucho­
mości Iwh. 70. gm. Boleń Karola Mullera wła­
sna. połowy domu, połowy stodoły, połowy 
stajni,  połowy studni, 38 drzew' owocowych. 
18 szt. wierz!) małych oraz pgr. Ikat. 21/1 i 
31/1 o łącznym obszarze 19667 m'- i realności 
łwh. 71. gni. Boleń Stanisława i Anny Siud- 
ków po połowie własnej, składającej się z pgr. 
Ikat. 31/4 o łącznym obszarze 6770 m- położo­
nej w Boleniu, powiecie krakowskim, woje­
wództwie krakowskiem, zapisanej w ta boi i li 
kwidacyjnoj wsi Boleń, obejmującej powierz­
chni 4 morgi 951 sążni kw., k tó ra  stanowi 
własność lwh. 70 gm. Boleń Karola Mullera 
własna, lwh. 71. gm. Boleń Stanisława i Anny 
Siudkćw po połowie własna. Nieruchomość <:» 
nut urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
grodzkim w Krakowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę zł. 9.215. Sprzedaż zaś rozpocznie su; 
od ceny wywołania t. j. od kw oty  zł. 6.143.34.

Licytant przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć rękojmie w gotowiżnie w kwocie 
zł. 921.50. albo w takich papierach wartościo­
wych bądź w książeczkach wkładkowych, in­
stytucji. w' k tórych wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wart.  % części ceny giełdowei. Przy licy 
Lucji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodat.kowem publiczne® obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości w a­
runki odmienne: że praw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na. rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przelargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właśfti-! 
wego Sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji: 
że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy­
tacją. wolno oglądać nieruchomość w- dni pow­
szednie od godź-iny 8-tno,j do 18-ej, akta zas 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Kraków, dnia 19. listopada 1934 r.

K o m o r n i k  Sądu grodzkiego Rewiru IX.
(—) Bronisław Schwertner.

Szatliy, Darnina, Pajiisry 
listowe, albumy, Ranki

ca:

Komornik 
Sądu grodzkiego w Krakowie 

Rewiru IX. 
ul. Karmelicka 27. 

dnia- 29. listopada 1934.
Sygn. L\. Km. 3232/34.

O b w ie szcze n ie .
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie 

rewiru IX. ul. Karmelicka 27. Sygn. IX. Km. | M S lm T j js s n i f  
82:32/34 ogłasza, że na publicznej licytacji 0 1 UW ldllj?
dniu 7. gruduia 1934. o g-odzinie 10-tej w Kra- j K ra k ó w
kotwie przy ul. Prądnickiej nr. 72 sprzedane! . '
zostanie: urządzenie biurowe, maszyna do pi- «*8WK0WS»a Ł4,
sania, ultramaryna, olejek migdałowy czysty 
oryginalny 7 kg. 500 i. a tramentu, 100 kar to ­
nów laku w laskach, 100 pudełek plasteliny.

Komornik Sądu grodzkiego rewiru IX.
(—) Bronisław Schwertner.

Komornik 
Sądu grodzkiego -w Krakowie 

Rewiru IX. 
ul. Karmelicka 27. 

dnia 30. lis topada 1934.
Sygn. IX. Km. 989/34.

O b w ie s z c z e n ie .
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie 

rewiru IX. ul. Karmelicka 27. Sygn. IX. Km. 
989/34 ogłasza, że na publicznej licytacji w 
dniu 7. grudnia 1934. o godzinie 10-tej w K ra­
kowie przy ul. Składowej nr. 22. sprzedane 
zostaną: łóżka blaszane kompletne, łóżka bla­
szane ozdobne, łóżka blaszane dziecinne, umy­
walki. wieszaki żelazne, stołki do operacji, 
w iertarka do mechanicznego popędu, tokarnia 
do mechanicznego popędu, maszyna do prosto- — 
w,tnia blachy.

Komornik Sądu grodzkiego rewiru IX.
(—) Bronisław Schwertner.

K a p e l u s z e ,  Krawaty-  
Koszule. Szale, Ręka­
wiczki, Bielizna ciepła, 

Kamizelki, Pulowery  
Najtanej jedynie f ! 1

r

Na nadchodzący sezon, po zni-

SZS Z A B A W K I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  oraz 
w szystk ie  dotychczas p r o w a ­
d z o n e  artyku ły , poleca, firm a: 
STEFAN PORĘBSKI ob ecn ie

".fA Ć  u l. fo r ja ń s k a  3 4 .

K r a k ó w ,  ul. G r o d z k a  13,
W s z y s i k i t h

wiedza  o  nu
którzy 

edzą o miejscu po­
bytu Janiny-Elżbiety z Fe- 
drychów — córki Jana 
i Augustyny ł.epkowskiej 
iat 39 ostatoio zamiesz­
kałej w Wilnie uprasza 
się, o podanie informacji 
do Konsystorza Ewange­
licko-Reformowanego — 

Wilno, Zawalna U.

lr'

FORTEPIANY-PiANINA F IS H A R M O N IE  
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANWY 3. Tel. 10465.

sa&ifpiaacli iow m ru
p o iro fu rm a ć  się  n a  o $ la s x a jq e iic A  sic;

w  „ G ło s ie  J Ł n r o d u

Komornik 
Sądu grodzkiego w Krakowie 

Rewiru IX. 
ul. Karmelicka 27, 

dnia 38. listopada 1934-
śvm i. IX. Km. 1656/34.

* ‘  1 |

O & ttdeszszen ie . /i
Komornik Sądu grodzkiego w K ra k o w ie ; 

rewiru IX. tli, Karmelicka 27. Sygn. IX. Km. j 
1656/34 ogłasza, że na publicznej licytacji w j 
dniu 7. .grudnia 1934, o godzinie 13-tej w K ra­
kowie przy ul. Kamiennej flr. 29. sprzedane 
zostaną deski dębowe, materiał stolarski,  róż­
ne wymiary około 15 m'-’, deski sosnowe, matc- 
rjal stolarski około 20 m-‘.

Komornik Sadu grodzkiego rewiru IX. i. . . .  (
(—) Bronisław Schwertner.

X ł ó ł  s k ł a d k ę
na powodzian!

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża
p o l e c a j

Nowości z ostatnich dni!
Anrierska H.. Poczwarki w ielkiej parady. (Pam iętnik m aturzystki) . 
Bandrowski i., Pałac połam anych  lalek  (Pow ieść psychiatryczna . ,
Chambers R. W ., Czerwona stopka ( P o w i e ś ć ) ...........................................
Coolidga Z., Co Kasia robiła — (Pow ieść dla dziew cząt w 2  częś­

ciach opraw ne p o .....................................................................................
Dobrowolski S., System  k lasow y i system  pracow niany (Z dośw iad­

czeń w  liceum  k r z e m ie n ie c k ie m )....................................................
Dyakowski B., Przyroda żyw a w  kl. V . szk. pow sz. (W skazówki

m e t o d y c z n e ) ..............................................................................................
Juszkiewiczowa M , O dużym  Tomku. (O powiadanie dla dzieci) . . 
Maszyśski P., Śpiew nik w eso łych  m elodyj ludow ych. (22  piosenki

jedno, dwu, trzy i c z t e r o g ło s o w e ) ...............................................
Mazur J., Uczeń w now oczesnej szkole. (Technika organizacji pracy)
Piłsudski J., Moje p iew sze boje — W yd. t r z e c i e .................................
Stefanowski B. S., Brydż r a c j o n a ln y .............................................................   ■
Żaki L., K ryzys na wsi. (Sztuka ludow a w  trzech odsłonach) . .

Za dzia ł og łoszeń  * F edakeja  siie b ierze  odp ow ied zia lności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane
Komunikaty po luonice „ 

ua 1-szei OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniemiejaca dolicza się, 25 proc.

•'Ydswca t» „O L *  Narodu- Ske x orr. odoow . X. Holeksa. Redaktor odpowie*!*. Dr Józeł W arcbałowaki. Drukarni* „G łosu  Narodu”  pod z * n . R. Ferka,


